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KRI f A WE ZAMIESZKI 
w Małopolste.

Z J A Z D  S Y B f R A K Ó W .

Przed paru  dniami pojawiły się 
w prasie zamiejscow-ej wzmianki o 
zamieszkach, które miały miejsce w 
dwóch powiatach b. Galicji wśród łu 
cLności wiejskiej. Wczoraj Polska V 
gencja Telegraficzna nadesłała urzę­
dowy komunikat o przyczynach i 
przebiegu zajść, które, juk należałoby

się spodziewać, wynikły na Ile agita 
cii elementów .-.krajnych i zakończyły 
się, niestety, smutnym epilogiem: 
śmiercią komendanta posterunku i 
9-ciu uczestników zamieszek, oraz po 
ranieniem dziesiątka policjantów.

Komunikat Pata brzmi jak nastę­
puje:

W kilku gminach powiatów ropfissyokiego i rzeszowskiego zaznaczała 
się od pewnego ezasu gorąca agitacja napływowych elementów koinmii- 
st> cznyeh i skrajnie lewicowych, której przejawem były ostatnio sygnoli 
zurwane zajścia na terenie gminy Grabmy, pow. ropczyekiego.

Agitacja la m. in. u yrazała s/ę w rozrzucaniu dość znacznej ilości ulo 
tek podburzających o treści antypaństwowej oraz w podejmowanych 
przez agitatorów- próbach pociągnięcia bardziej nieuświadomionej ludno­
ści do aktów teroru i samowoli, jak rabowania sklepów, wyrębu prywa 
tnych lasów- i t. d.

Ludność w olbrzymiej swej większości odniosła się wrogo do zbrodni­
czej agitacji i w Małym szeregu wypadków dokonała nawet na agitato­
rach samosądów oddając ich w rety władz.

Energiczna akcja władz, zmierzająca do zlikwidowania wytępienia 
tej agitacji doorow adziła w ciągu 43 godzin do wykrycia i aresztowania 
prawie wszystkich agitatorów- i podżegaczy, którzy zostali już przekaza­
ni władzom sądowym.

Akcja władz bezpieczeństwa przy czynnym udziale świadomego włoś­
cian siwa przeprowadzona została naogół bez poważniejszych incydentów. 
Jedynie tylko w Modyiwe Łęczyckiej powiatu rzeszowskiego i gminu No 
okowa, pow iatu roprzyńskiego doszło do użycia broni przez policję.

AA Aledynce Łęczyckiej znaczna grupa podburzonych osobników pod 
wodzą agitatorów, próbowała dokonać wyrębu części lasu prywatnego. 
Policja udaremniła grabież wzywając do spokojnego rozejścia sic. AVT od- 
pow-iedzi banda rabusiów obrzuciła policję kamieniami i oddała do niej 
kilkadziesiąt strzałów , ranią (5 posterunkowych i ciężko raniąc komemlan 
ta posterunku PP w Jasionce Rejmana. Rejman niebawem zmarł AA wy 
niku starcia trzech uczestników rabunku zostało zabitych. Tłum został 
rozproszony, przywódców aresztowano.

At gipiuii notkowej doszło do starcia między oddziałem policyjnym a 
grupą wywrotowców, którzy usiłowali odbić aresztowanyĆh i obsypał/ po 
licję strzałami. Policja nic dopuśc ta do odbicia aresztantów przyczem w- 
obronie własnej zmusaoua była użyć broni. 6c/u  napastników’ zostało za 
bitych. Kilku policjantów odniosło rany. Część napastników schwytano, 
rcszia zbiegła.

Obecnie na terenie onydwu powiatów spokój i bezpieczeństwo zosta­
ło w pełnz przywrócone. Okoliezna ludność masowo -zgłasza się do władz 
deklarując potępienie podżegaczy i ich zbrodniczej agitacji, oraz ofiaro­
wując pomoc i w spółpracę.

W  Kthsyjii-e Urzęrliwkow PiłiiMw owy en w 
W a rsz a w ie  o b r a d o w a ł  w os ta tn ich  d n iach  
Z jazd  .Sybiraków.

Na zd jęciu  -naszym w idz im y  u*'z es tai kii w 
y j azdu

W  p ie rw szy m  rzęnizio ć.:ouzą oc! s l r e n y  
Iew>e j • ks. M io d u s /ew ó k ’ (1). zn an y  dzia łacz  
n a ro d o w y  w  czasie p o b y tu  na Syherj i ,  gene­
ra ł  R o m er  F2), pos**ł Czechosłowacji  w W a r ­
szawie Girsa.

Sowieck 0 n>eayresji
nie będzie poddany pod dyskusję?

LONDYN (Pa!). Na zamkniętun 
posiedzeniu podkomitetu polit> ii  
handlowej w komisji ekonomicznej 
pod przewodnictwem Krogmanna i iI 
winow wystąpił dziś ze swym wnios­
kiem w sprawie paktu nieagresji e- 
konomieznej, proponując, aby dvski; 
sję nad polityka handlową skierować 
na tory tego paktu. Brytyjski minis­
ter handlu Runciinan zaproponował, 
aby paki nieagresji gospodarczej dys

katowany był tylko pod kątem wid/e 
nia usunięcia zarządzeń agresyw-nyeh 
Natomiast zarządzenia ze względów 
politycznych nie powinny być oma­
wiane. Przewodniczący komisji Krog 
ni&nn, w dość arbitralny sposób u ja 
wniając przeciwieństwa polityki nie­
mieckiej i  sow-ieckit j oświadczy ł, że 
wniosku Litwinowa proponującego 
pakt nieagresji gospodarczej w-ogóle
pod dyskusję nie podda

0 układ w  sprawie produkcji.

Powiaty ropczycki i rzeszowski 
leżą na pograniczu w,ojew’ixlzłwTa kra 
kow-skiego i lwowskiego (Ropczyce w 
woj. krakowskiem, Rzeszów w woj. 
Iw-owskiem). Obydwa należą do gęsto 
zaludnionych (Ropczyce — 94,9 mie 
szkańców na km. kwadr., Rzeszów — 
145,4) o w-ielkiej ilości gospodarstw 
drobnych Struktura rolna tej części 
Polski należy do najgorszych w ca­
lem państw-ie. Przeludnienie ludności 
wiejskiej, nie mającej w-skutek kry 
zyisu odpływm do miast i przemysłu, 
wytwarza nastroje podatne na wszel 
kiego rodzaju skrajną agitację. Z dru 
giej strony pow iaty zachodniej i cen 
trafnej Galicji były oddawna domeną 
politycznych w’pływ-ów stronnictw ki 
dowych, szczególnie„,Piastal‘, którego 
metody politycznego i klasowego ,.u 
swiadamiania" włościanslw-u są zbyt 
dobrze znane, aby je trzeba było cha 
rakteryzować. Powiat ropczycki s ą ­
siaduje z tarnowskim, w którym  poło 
żone są AA'lerzchosław-ice — rezyden­
cja Witosa.

W ciągu 6 lat, kiedy part ja  witoso 
w-a Imała udział w rządach, w dziedzi 
nie napraw-y ustroju rolnego zrobio 
ne zostało znacznie mniej, niż nasię 
pnie w ciągu czterech lat, kiedy rządy 
te objęła tak zaciekle dziś zwalczana 
przez tegoż AATitosa „sanacja". Będąc 
u władzy Witos odznaczał się wiel 
kiem umiarkowaniem w sprawach re 
formy rolnej, natomiast obecnie, u- 
pra-w łając opozycję, jest radykałem i 
■stawia żądania jak najdalej idące.

Komunikat Pata mow i o agitacji 
napływow-ych żywiołów komunistycz 
nych. Wiemy jednak ze źródeł miaro 
dajnych, że zaczęło się od agitacji 
działaczy Stronnictwa Ludowego, któ 
rzy sądzili, ze swoją akcję zdyskontu 
ją na własny rachunek. Oczywiście 
jednak rozhuśtanych przez isiebip ele 
menlów wiejskich utrzymać w- ręku 
nie potrafili : zostali natychmiast zdy 
stansowani przez w-ykorzystujących 
w-ywolaną przez nich ruchawkę agi 
tatorów’ komunistycznych, skończyło 
się na tern, że musieli szukać ochrony 
przed przeiicytowmjącymi ich rvw-a-

lami u policji. Ofiarą tej niecnej robo 
tj> padło kilku olumanionych przez a 
gitację w-łościan miejscow-ych, oraz 
pełniących sw-oją powinność policjan 
tów. Inicjatorzy przyczynili szkodę 
państwu, lecz.sami żadnego zysku 
nie osiągnęli.

Wypadki lego rodzaju miaty miej 
soe w b. Galicja już parokrotnie. Nie 
mają one związku ze sprawą ukraiń 
ską. Wskazują jednak po pierwsze 
na niepomyślny stan stosunków Spjr 
leczno-rolnych w tej dzielnicy, w yina 
gających hardziej energicznej napra 
wy. Po drugie •— podkreślają komecz 
no.ść odgrodzenia tamte,szej ludności 
od nieodpowiedzialnej agitacji dzia­
łaczy o po/. y ty jnotJudowych, którzy z 
miejscow-t-j. pogrążonej w ciężkim 
kiy zyisie ekonomicznym ludności 
wiejskiej czynią mimowoli żerowisko 
dla nntvpaństwow-ej, ekstremistycz­
nej akcji, niechybnie zzew nątrz kie­
rowanej.

LONDYN (Pat). Na wezóiaj 
szem posiedzeniu komisji ekonomie?, 
nej delegat Polski podkreślił, że ukła 
dy w sprawie produkcji nie będą sku 
teczne bez współpracy konsumentów . 
Delegacja polska popiera propozycje 
Grecji i Bułgarji o włączenie tytoniu 
do listy Iow a rów,, które mają być 
przedmiotem badania komisji.

Przedstawiciel Rumunji zapropo­
nował, aby Wspomniana lista obejmo

Francia n e wyesfa się z fonfeimji Pospotfarciej
LONDYN, (Pat) — Biuro Reute­

ra dowiaduje się od kompetenln.-j o 
sobistości francuskiej, że wiadomość 
jakoby Francja zagrozić miała wyeo- 
niem się z Konferencji Gospodarczej,

jest cahcowieie bezpodstawna. Dele 
gacja francuska zamierza kontynuo­
wać w całej pt-łni swą w społpracę na 
Konferencji.

Nysianniir Ronserelta będzie kttnfernwał z Anglją.
LONDYN (Pat). AAr kuluarach Iz 

by gmin uLzymyw-ano wTczoraj póź­
nym wieczorem, że prof. Moley, Wó 
ry przybyw-a w przyszłym tygodniu z 
AYaszynglonu jako specjalny wystjn 
nik Roosevelta nie ograniczy się jedy­
nie do udzielenie delegacji amerykań 
iskiej stosownych instrukc5’j w spra 
wie rozejmu walutow-ego, lecz odbę 
dzie także, rozmowy w-yjaśniające z 
rządem brytyjskim co do daty i pod 
Staw rokow-ań w sprawne rewizji dłu 
gów wojennych między Wielką V.ry 
tanją a Stanami Zjednoczonemi.
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Zderzenie pociągu z wagmrethą.
6 zabitych,\13 rannych.

SOF.1A (Pat). — V'1 środę rano  pociąg, 
w ltm ąej robotników  z lliruom ija do  llupn,'- 
•V lajcchnt w tunele: na  w agonetkę Skirl-

kiem zderzenia 5 roobuiików  zostało zab i 
tyeb. a 13 odniosło ciężkie ran y

NOAYY YORK, (PAT). — Prasa 
donosi, ż̂ e z chwilą przyjazdu prof. 
Molley‘a do Londynu stanowisko de 
legacj. amerykańskiej będzie bardziej 
nieugięte. Prezydent Roosevelt kłaść 
będzie nacisk na św-iatow’ą zw-yżkę 
kursów papierów handlowych. Koła 
rządowe uważają jż nadszedł odpowie 
mii moment dla podniesienia cen. 
wzmożenia robót publicznych i roz­
szerzenie kredytu za pośrednictwem 
banków centralnych. Są to zarządzę 
nia które odpowiadają wew-nętrzne- 
mu programowi odbudowy finanso- 
w-ej i ekonomicznej Stanów- Zjedno­
czonych. Jeżeli Europa nie przyłączy 
się do tego programu to Stany Zjedn. 
isame uędą dążyły do jego urzeczywi 
.sinienia. Dalej donoszą pisma, że acz 
kolwiek Ntan\ Zjednoczone są prze 
ciwne ewentualnemu odroczeniu kon 
ferencji, to jednak zgodziłyby się 
na to, jeżeli domagać isię tego 
będzie wńękśzość. \1T Nowym A7orku o 
trzymano wiadomość, że Francja b jć  
może wycofa się z konferencji. Są­
dzą, że przyjazd prof. Molley‘a w-yja 
śni sytuację w- łonie dilegacji amery­
kańskiej, która spotyka się w kraju 
z pewną krytyką ze w-zględu na .swą 
nieusłępliw-ość.

Połuctatowa Afryka I Jugo- 
s^awja przystąpiły do ro- 

zejmu celnego.
LONDYN (Pat). Jugosławja i Po­

łudniowa Afryka przystąpiły do rozej 
mu celnego z pewnemi zastrzeżenia­
mi.

Dr. med. August L0RIA
ordynuie w MARJENBADZIE

(o d  r. 1912).
Dom „GUTENBERG" telefon 24 3£

od 22/5 — 1/10. 
od 1/10 — 1/5 na II K lin ice U n iw ersyt. 

Cbarite Berlin.
CDyr. P io f. Dr. V. B eignann),

Przyjęcia u Pana Prezydenta.
AA'ARS ZA WA (Pat). Pan P re /y  

dent Rzeczyposjoolitej przyjął w dniu 
21 b. m. przed południem byłego rad 
cc emigracyjnego’ rządu polskiego na 
Amerykę Południową p. Pankiewieba 
który wręczył p. Prezydmilowi me­
dal pamiątkowy od Polonji w Argon 
tynie. Następnie p. Prezydent przyjął 
na audjencji pożegnahiej posła nadz 
wyczajnego
Persji p. Assad-Bahador

i ministra pełnomocni gi

Posiedzenie Komitetu Eko­
nomicznego Ministrów
AVARSZA\\TA, (Pat). — \ \T .rodi 

dnia 21 bm. odbyło się ]>od przewód 
nictwem premjera Jędrzejewiczą j .o  
siedzenie Komitetu Ekimomicznego 
Ministrów. Na posiedzeniu tom p. nu 
nister przemysłu i handlu przedsta 
wił sprawozdanie o działalności poi 
skich linij okrętowych. Następnie Ko 
mitet Ekonomiczny Ministrów prze 
prow-adził dyskusję nad sprliw-ą po­
lityki cen artykułów- na najbliższy 
okres gospodarczy i powziął uchwały 
w sprawie planu zakupów przez P. 
I\ P. podkładów kolejowych oraz w 
spraw-ie szerszego «tosowania czynne 
go obrotu Ujzlachetni-ająccgo. Wjciz 
cie Komitet Ekonomiczny Ministrów- 
ucliwalił rozporządzenie wykonaw­
cze określając zasady i zakres czym. 
ności Ranku Akceptacyjnegai : 
■ H H B B B B U B B n S i f l B H

WIADOMOŚCI z KO WKA
SILNIKI ANGIELSKIE DO LITEW SKICH  

SAMOLOTÓW.

iłu  K owna przybyło  R,lka wa«onów  silni 
knw angielsk ich  <lo sam olotów  w ojskow ych, 
Silniki te bę<lą w m ontow ane do sam olotów  
budujących się  w K ownie.

W: ciągu ostatn iego półroeza arm ja lit es* 
ska otrzym ała oko ło  50 now ych sam olotów  
z silu, kam i konstrukcji angielsk iej.

W ŁADZE LITEW SKIE W PADLI NA TROP 
MORDERCÓW' KS PRAŁATA 

OLSZ At SKAESA.
Z Ka wuli donoszą Iż w ładze litew sk ie  są  

na tropie m orderców ś. p. prałata Olszuuka 
usa. Zatrzy.nuiio dw óch osobników , eo  do 
których są poszlaki, ii tti on i dokonali m or­
derstw a.

Podejrzanych przev iezicn o  do Kowna. — 
l:!zoś m a s ię  odbyć kon iron taeja  zatrzym ., 
n je h  z w oźnicą ś. p. prałata O lszaskauśa

ZiA M K N ii/C ii; , .s  OCJA L DE MO ń RA 11  >A

W <hi u 17 czerwGa na m ocy rozp-orząd,że­
nią kom endanta wojennogo ni. Kowna za ea- 
m'e.sz<zt.nie artykułów  i notatek o charakte  
aze przeciw rządcw yin zam knięty zostui na 
csly  czas trwania stanu we jennego organ  
lite w sk i j partji socjaldem okratycznej „Sne 
jalitem okt atas" Ostatnii inumer tego pism a  
został s k o nt is,ko w a n v .

Dr. KrzemiańsKi
Choroby wewnętrzne, spec. Ż O ią oka  i je lit

przyjm uje od 12—  i 4— 6
W ilno, K w iatow a 7, tef. 14*25

wałft wszystkie rodzaje zbóż i bydła.
Delegat austrjacki wypowiedział 

się za ograniczeniem tej listv
Przewudniczący komisji zamyka­

jąc dyskusję oświadczył, że nie m o ż ­
na narazie żywić nadzie: .na osiągnię 
cie porozum ienia 'co  do wszystkńh 
wymienionych produktów. Specjalny 
podkomitet zająć się winien przedew 
szystkiem kwe.stją zbóż, a dopiero pó 
źniej wjelu innycń produktów.

Nowy projekt Mussoliniego.
Uiija aastrjackcr-węgiersha— Mótr Enienta grozi mobilizacją

to c zo n y  m prza ‘z m ło d e  n a ro d y -. R z e c z  
o c z y w is ta , ż< u iw o c ze n / c  ta k ie j u n j ’ 
a u s fr ja e k o  w ę g ie rs k ie j połąezarne b y ­
ło b y  z  p e w n e n i ż ą d a n ie m  r e w iz j i  t ra  
k ta tu  w T r ia n o n  n a  k o iz y ś ć  Węgier. 
P rz e c iw k o  s u g e s tjo m  M u s s o lin ie g o , 
k ió r e  —  w e d łu g  ty c h  in fo e m a iry j —  
z n a le ź ć  m ia ły  p e w ie n  p o s tu e h  n ic ty ]  
k ó  u  J o u y e m d a , le e z  i  u  P a u ł i ło n e o u  
ra . w y s tą p ić  m ia ł  o is łro  p r e m je r  D a la  
d ie r . P o n a d to  w ia d o m o ś ć  o  toczą cyc  h  

Asię ro z m o w a c h  m ię d z y  R z y m e m  a P a  
r y ż e m  p rze d o s ta ła  się ju z  d o  k ó ł  M . 
F n t e n t y ,  k tó ra  z a g ro z ić  m ia ła , że  w  
ra z ie  r e a liz a c j i  p o u o b n y e h  p o m y s łó w  
M a ła  Ł n łe n t a  z a r z ą d z i  n a ty e h m ia s l 
m o b il iz a c ję . B en esz- u d a je  s ię  ju t r o  
d o  P a r y ż a ,  a b y  ro z m o w  ie s ię  w  te j

LONDYN (Pat). AA Londyn/r jj 
tizymauo wiatiomośei, że Muss-oUni 
pragnąc pozyskać Francję dla szyb 
kiego podpisania paktu 4 eh mo­
carstw- zaproponować miał pracz Mm 
oasadora de Jom enela wyjaśnienie 
najnardziej spornych kwestyj francu 
sko włoskieh. Rozmowy w tym wzglę 
dzie między Paryżem a zyineni już 
się miały rozpocząć, ale odrńzu utk 
nęły na sprawie baitłzo drażliwej, wy­
suniętej przez MuSSrtfiniego, a miano 
wicie na sprawie pnzekształecnia sto 
suuków w Śi-odkowej Europie. Mus- 
solini miał zap.oponować Pranej; u 
tworzenie unji pomiędzy Austrią a 
Węgrami, uważając, że taki nowy 
twór państwowy w Centralnej Euro­
pie uratuje Austrję przed AibSehlus 
sen. i da lepszą pozycje W cgńom, o

sprawie z Daładfer 
rem

i PaulTłomcou-

GoEmboes jeździł po zgedę Hitlera?
LONDYN (Pat). Wiadomości o ' 

niejatyw-ie włoskiej w sprawie uuji 
personalnej pomiędzy Austrją a AYę 
grami znajdują w Londynie coraz 
szersze potw-ierdzenie. Z kół niemiec­
kich nie zaprzeczają wiadomości, że 
wizyta preńijera GoemnoeSa w IW- 
linie miała na celu uzyskanie zgady 
Hitlera na ten plan Enja personalna 
miałaby się dokonać przez powołanie

Ottona HabsDursk/ego na połączony 
tron austrii-węgierski.

Ze strony Alałej Eutenty pod‘‘jmo 
wana jest akcja ostrego oporu. Titu- 
Ieseu odbył w dniu 21 b. m. przed po 
łudniem rozmowę z Mac Donaldem, 
po której okazało się, że Wielka Bry 
tanju odnosi się do projektów’ tyeb 
raczej ży czliwie.

Zatarg w parlamencie węgierskim-
IUJDAPESZT, (Pat). —  Podróż prem jera  

G oem buesa d o  B erlina byhi —  jak już win 
diuno —  przedm iotem  obrad parlam entu \vę 
g k rsk itg o . ,  ,

P osłow ie  opozycyjn i w ytoczy li przeciw ko  
podróży prem jera szereg zarzutów  polityez  
nych.

P o przem ów ien/u  przy u ode v opozycji ii 
bcrif.lnej Rassav"a zabrał g łos opozycjonista  
ZsiEmsky. któyr ośw iadcz; in. in., iż podróż  
G oem boesa czyni w kolach politycznych  w in  
żen ie, jakoby AYęgry chcia ły  zadać udcrzcnT  
z. tylu Austcji, w alczącej bohatersko z Niem  
cam i o  sw ą n iezależność M iejsce AYęgier jest 
przy boku Austrji, n ie  zaś przy boku n iem icc  
kiego im perjalizm u.

O pozycjonista Gal ośw iadczył, ii podróż  
berlińska Goeinboesa. robi na zew nątrz wra 
ż e ifc . iż W ęgry stają za N iem cam i, przeciw­

ko który ni zwraca się  eata Europa
W  odpoY. iedzi na przem ów ienie postów  

opozycyjnych zabrał g los prem jer Goemboea 
K tórego sło w a  były ezęsto  przeryw ane ckrzy  
kam i na ław ach opozycji, GoembcKs oś w i od 
czy ł iż jednym  z celów  jego  podróży było  
w zm ożenie eksportu do Ń i“m jfr  i wrpowi-; 
dzinł szerg poehw ainyeh słów  pod adresem  
kanclerza Hitlera i jego polityki. Gdy prem  
je .1 ośw iau czy ł, że  kanclerz chce upraw iać  
politykę pokojow ą, na ław ach opozycji roz  
legły s ię  o k r / .k i:  .. A Austrja'/ a krw aw e prze  
śladow am a przeciw ników  poIityeznye.ti w  
N iem czech ?“  .Sam odzielność Austrji —  ośw ia  
óezyj Go ‘niboes —  l.jc jest zagi-eżona. AA ęg  
ry zaś obok  przyjaciela w łosk iego, będą in u 
ły  także przyjaciela n iem teek ieg t

Prem jer oświiaoczyl, i i  n ie m yśli o  ustą 
pi my u.

Nota St. Zfedn. do Francji
«# sprawie czerwcowej

PARYŻ (Pat). Treść noty rządu 
Stanów Zjednoczonych do rządu fran 
cuskiego w sprawie czerwcowej raty 
długu wojennego jest następująca 

„Rząd Stanów Zjednoczonych po­
twierdza odbiór noty rządu francus­
kiego, wyjaśniającej stanowisko Fran 
cji w kwesł jach płatności dhtgu w 
dniu 15 czerwca. Rząd Stanów Zjed­
noczonych stwierdza, ż e  rząd francu 
ski nie wywiązał się ani w całości, fr 
ni też częściowo w oznaczonym ter

ra*y pługu woiennpoo.
mime z zobowiązania będącego wyni 
kiem układu, istniejącego w kweslji 
długów między rządem f i ancu.skim a 
rządem Stanów Zjedroczonycb. Rcąd 
Stanów Zjednoczonych musi z całko 
witą szczerością zwrócić uwagę r>a 
zagadnienia, które powstały wskutek 
niespłacenia przez rząd francuski fi* 
ty z 15 grudnia 1932 roku, co nie by 
ło zdecydowane i nawTet przedyskuto 
wane przez oba rządy.

Szybkobiegacze fińscy soi] iii
światowy rekord Kusocińskiego.

HELSINGFORS (Pat). Wczoraj w 
Helsingforsie odbył się bieg na 3 km. 
w którym startowała słynna trójka 
długodystansowych biegaczy fińskich 
z zamiarem pobicia światowego rekor 
du Kusoeinskiego na tym dystansie.

Próba pobicia rekordu powiodła

się. W biegu zwyciężył Lehtinen. ma 
jąe wynik 8 min. 19,5 sek,, li pszy od 
rekordu światowego, będącego w no 
siaaaniu nasz“go biegacza Kusociń- 
skiego. Drugim był Iso Hołło w cza­
sie row-nież lepszym pd rekordu, mia 
now ieie 8 min. 19,6 sek.
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Jak prosperowały banki polskie w r. 1932.
Ukazało się sprawozdanie Związku 

Banków za rok 1932. Zawiera ono in­
teresujące cyfry, Które wymagają a 
mówienia.

Ogonie biorąc, mogiliyśmy okres 
lić działalność banków prywatnych w 
skutków słynnej katastrofy bankowej 
Polsce w r. 1932, jako likwidowanie 
z roku 1931. ki *dy to bankowość u t­
raciła około 50 proc. swych wkładów.

W roku 1932 dało .ssę zaobserwo­
wać znaczne uspokojenie. Wpawdzie 
wkłady w- dalszym ciągu zmniejszały 
się ogólny jednak icli ubytek nie 
przekroczył 10 proc. Wycofywanie 
wkładów nie miało charakteru gwał­
townej ucieczki kapitałów. Wycofane 
pieniądze szły przeważnie na inwesty­
cje budowlane.

Przeprowadzenie likwidacji skut 
ków kryzysu napotkało na duże t ru ­
dności a to ze Względu na Kurczące 
się obroty życia gospodarczego oraz 
ze względu na niewypłacalność dłuż 
ników-, która skfoniła rząd do wszczę­
cia akcji oddłużania warsztatów- p ra­
cy. Znamy dobrze ulgi przyznane za 
dłużonym rolnikom. Poderwały one 
poważnie sytuację mektórych b a n ­
ków, tembardziej, że konwersje dłu 
gów z wyżej oprocentowanych na n i­
żej, zaczęto stosować na całej linj 
Również wahania kursu dolara w-ybir 
nie mąciły rynek pieniężny.

WTkładv w 19 bankach, należących 
do Związku Banków- w Polsce zmniej­
szyły się w ciągu roku sprawozda w 
czego z 534 miijonów zł. na 31 stycz­
nia do 479 milj. na 31 grudnia 1932 r

Stale zmniejszają się lokaty zagra 
niczne. Natomiast wkłady terminowe 
spadły ty-lko w miesiącu maju i czerw­
cu r. ub., w-łaśnie wted\ kiedy dolar 
zachwiał się po raz pierwszy. Siłą rz. 
czy- największe perturbacje nastąpiły 
w zakresie wkładów dolarowych Wy­
cofywano je lub zmieniano n i wkład> 
„złotych w złocie", albo też na ruble 
złote.

Rachunki czekowe banków nie wy 
kazywały prawie żadnych zmian, z 
wyjątkiem miesiąca grudnia, kiedy fco 
pokrywa się zazwyczaj zobowiązania 
ultimutowe.

Natomiast ogólna suma kredytów 
zmnie jszyła się w tym su mym cza's io
0 141 lirilj., czyli o 10 proc i wyraziła 
się w- dii. 31 grudnia r. ub. cyfrą 72 > 
miljony. Zresztą nie udzielano zbyt 
v iełu pozyczek i dlatego również, by 
mieć pod ręką gotówkę na wypadeur 
ewentualnego popłochu w-śród .w kład 
ców

Stosunek płynych środków do zo 
brnviązań .natychmiast płatnych nie 
schodził w ciągu całego roku poniżej 
22 proc. — w grudn.u zaś zwiększy! 
się do 33 proc.

Zmniejszenie się sumy kredy tów 
krótkolerminoyy ych obserwuje się ró­
wnież nictylko yv bankach prywat­
nych.

Ogólna suma kredytów, udzielo­
nych przez, polskie instytucje kredy­
towe. z wyjątkiem kas komunalnych
1 spółdzielni kredy towych, zmniejszy 
ła się w- ciągu r. 1932 o 321 milj. zł., 
a mianowicie na 31 grudnia 1931 r. 
suma udzielony ch kredytów wynosiła
2 209 milj. zł., a na 31 grudnia 1932 r. 
— 1.888 miijonów.

Stopa procentowa, pobierana przez 
instytucie kredytowe została w- końc.i 
roku 1932 obniżona z 11 proc. na 9 
i pół proc. W praktyce jednak bair  
kóyv prywatnych obniżenie odsetek 
od yvkładoyv wynosiło od trzech czwar 
tych do jednego procentu

Wreszcie dła przywrócenia równo
wagi między dochodami i wyd a tka mi
banki zmuszone były zastosować da­
leko idące oszczędności. Np. koszty 
bankoyve wynosiły w roku 1931 — 
58,5 miijonów zł., natomiast za rok 
1932 — 44,8 milj.; zmniejszyły się 
więc o 13,7 milj. a yvięc około 2t 
proc. Zresztą całkowite rezultaty po­
czynionych oszczędności ujawnią się 
dopiero w roku bieżącym.

W. II.

W poszukiwaniu Matterna
MOSKWA (Pat). Sowieckie rad jo 

stacje polarne otrzymały rozkaz 
współdziałali ta W poszukiwaniach za

lotnika amerykańskiego

Prywatne banki polskie wykazały 
dużą odporność na skutki kryzysu. 
Pomimo to jednak yy-yraznie czuć nie­
ufność wkładów polskich w stosunku 
do łych banków Przejawia się ona 
przedewszyslkiem w przesuwaniu 
wkładów z bankóyy prywatnych do 
banków państyyowych i samorzadu- 
wycn. Obserw-uje się w r 1932 znuiiej 
szenie się wkładów w bankach pry 
watnych przy jod noc z es nem wzroście 
lokat w kasach oszczędności. Według 
danych G. U. S., w kłady we wszyst­
kich bankach akcyjnych i 5 ciu na j­
miększych domach bankowych zmniej 
szyły się w r. 1932 z (311 milj zł. do 
527 milj.; róyvnież zmniejszyły się 
w kłady w spółdzielniach kredytów vcn 
z 346 milj. zł. do 306 miijonów Nato 
miast komunalne kasy oszczędności 
wykazują zwiększenie \y kł idóyy z 60.? 
milj. zł. do 628 milj., a Pocztowa Ka 
ąa Oszczędności —  z 510 milj. zł. do 
623 miijonów. W z w. z powyższem 
ogólna suma wkładów we wszjstkieh 
polskich instytucjach kredytów ych 
wykazuje niewielki przyrost, p mia­
nowicie z 2.686 miijonów na 31 gnid 
ma 1931 r. do 2.722 milj. zł. na 31 
grudnia 1932 r.

W  roku 1932 banki prywatne 
zmniejszyły swoją działalność kPRfy- 
tow-ą. Nie pożyczały tak łałwo, jak w 
czasach lepszej konjunklury, kiedy to 
budowano różne „kobyły-' gospo­
darcze. Zyyrócono większą uwagę na 
gwrarancję zwrotu pożyczek i wówcz is 
pokazało się, że w rezultacie mamy 
w Polsce bardzo mało łudzi odpowie­
dzialnych W wyniku ostrożnej poli­
tyki banków udzielanie poży-czek 
zmniejszyło się bardziej, niż zmalenie 
wkładóyy. Wkłady zmniejszyły się w 
czasie od 31 stycznia 1932 r. do 31 gru 
dna t. r. o 55 niiłj. zł., czyli o 10 proc.

Matterna.

Angielskie konirtorpedowce 
w Gdyni i Gdańsku.

GDYNIA (Pat). W dniu 21 b. m.
0 godzinie 8 rano zawinęły do portu 
gdyńskiego dwa kontrtorpedowce an 
gielskiej marynarki wojennej: „ Yeiie 
zia" pod dow-. kom. por. Creyve Rcad
1 „ViceRov“, pod dow. kom. Day.

Na spotkanie kontrtorpedowców 
wy-jechał1 oficer komplementacyjny 
dowództwa floty-. Okręty angielskie 
stanęły przy nabrzeżu Wilsona w ha 
senie Prezydenta.

GDAŃSK (Pat). W dn. 2L b. m. o 
godzmie 8 rano zawinął do portu 
gdańskiego brytyjski kontrtorpedo- 
wiec „Kempenfieid". Znajdujący się 
w- porcie kontrtorpedow-iec R. P „Ku 
jawiak" wysłał na powitanie okrętu 
wojennego oficera komplementacy-j- 
nego. To samo uozymił Senat delegu­
jąc kapitana policji Hauschulza

Zwycięstwo polskich 
szachistów.

FOLKESTONE (Pat), W 9 ej run 
dzie olimpijskiego turnieju szachowe 
go znaczne zwycięstwo odniosła dru 
żyna polska, bijąc Danję w jtosunku 
3,5 do 0,5 punktów W spotkaniu tein 
d-r. Tartakower, Fry-dman i Apel w-v 
grali, a Regiedziński zakończył svyą  
partję na remis.

Palą  KSiązKi a le  p o tra fią  
i w ieszać .

ESSEN, (Pat). —  W  Herne odbyło się  
uroczyste .spalenie książek na sto s e, z u-ffźwt 
len . przedstaw icieli w ładz i m łodzieży szkol 
nej. Burm istrz m iasta w ygłosił przy tej okaz  
jj- przem ów ienie, w k tó iem  zaatakow ał soeja  
listów , podkreślając m iędzy jnnem i że jeżeli 
hitlerow cy dotychczas n ikogo nie pow iesili, 
to m ogą szybko to odrow e.

Święto pieśni w  Łutwie

Pochód befówak narodowo-socjaHstycznycii.
Przemocy przy wykotach nie było

GDAŃSK (Pr.i). —  Dla uczczen ia  objęcia  
władzy przez Senat h itlerow ski odbył ,s'e 
wczoraj wfeczorem  w ielk i pochód z poeliod  
niam i i s  liijMls.raiui bojów ek narndowo -  so 
ejalisfycznyeh  ora/, m lodziezy hitlerowskiej. 
Na jednym  r playsów przem an "al przywódea  
hitlerowców gdańskie’) poseł do R iYli 
Eoerster. M ówca podkreślił, że m im o oderwą  
nia od  Macierzy Gaaii.sk pozostaje ściśle  z nią 
zw iązany. Focr.ster zaprzeczył tw ierdzeń mm. 
że Irtlerowey używ ali przem ocy podczas wy­

borów . W dalszym  ciągu m ówca podkreśl'!, 
że aążelMCin narodow ych .socjalistów jest ul 
rzym aoie stosun ków  piłkojnw ych z Polsk.ą 
Co do stosunków  w ew nętrznych, to hitlcrow  
cy stan ie  się  będą o stw orzen ie odpowie.! 
nich warunków pracy releni zm niejszenia li 
czby bezrobotnych. Narodow i socjaliści żą 
dać hędn od Senatu, by nie pom inął żadiw eh  
śroaków  lila popierania niem ieeknśet Gdan 
ska. Świat pow in ien w iedzieć, że Gdańsk hyl 
jest i pozostan ie w iecznie niem ieckim

Defilaoa statków i łodzi.
GDAŃSK. (Bat). —  W dnu 2t hm. rano 

iMtbyła sic  na M ołtawie w Gdańsku defilada  
yyszystkieh gilańskieh -statków i łodzi, rybne 
kich ny, cześć nowow yuranego Senatu. Na 
brzegu rzeki ustaw ione były bojów ki S. S. ? 
oddziały m arynarki narodow ych Micjaljelów 
Na pokładzie statku „Paul B en eek e- zoBnaTł 
sic: senator spraw wew netrznyrh Gre;s> I —  
oraz sanatorow ie yon W nuck fc H ułb, przy 
ezem  sen. Greiser w sw ojem  przem ów ienia

ziożył ślubow anie na w ierność flr.tlzp Rzeszy 
N iem ieck iej oraz sztandarom  rew olucji nie 
m^eekie j

Zebrana tłum nie publiczność odśpiew ała  
następnie hym n hitlerow ski .Horst W essel 
land'- poezem  statk i, uderoknwane flagam i 
niemiecki"emi, gilańskiein i i hiUerowskiiein-! 
rozpoezeły  def/lade. W  ile iila ilz ie  brał ud/.iiTl 
m iedze iiniem i także cddziuł lnaiwnarki ui«
m ieekiej z Eibiaga.

Wizyta dr. Rausehninga 
u komisarza RzpliieJ.

Senat zwalnia z więzienia 
Młlerowfłów zabójców

GDAŃSK (Pat). Nowo wybrany 
prezydent Senatu dr. Rauschning zło 
żył w dniu 21 b(. m. wizytę kom isu /.p 
wi generalnemu Rzeczypospolitej w 
Gdańsku Papee.

GDAŃSK, (Pat). — Na wczorajszem  pośle  
dzentu Senatu uchw alono m iedzy innem i 
zw oln ien ie  z w ięzien ia h itlerow ców  Pustą i 
i Goerbery, którzy w nory na. 1 styezn ia l!).‘Vi 
ruku zab i'i na zabawie kom unistycznej w So 
iu .lm li kom unistę Pachure.

G iy są niepotrzebni...
Masowe areszty w Niemczech.

Rozwiązanie Kampfrlngu. Tępienie nlrrrslecko-narodowych
BERLIN (Pat). Akcja władz poli­

cyjnych przeciwko frontowi niemiec 
ko-narodovvenm przybiera coraz Cr 
strzejsze formy.

We Frankiurcie nad Odrą policja 
rozwiązała zgromadzenie, zwołane 
przez organizacje niemiecko narodo 
wycli z okazji 65 rocznicj urodzin 
ministra Hugenberga. Doszło do po 
ważnyęh slarć z hitlerowcami Zwią 
zki młodzieży niemiecko-narodowych 
zostały rozwiązane a majątek ich 
skonfiskowany. Zarząd partji Hiigcjt 
berga z w rócił się ze skargą do prus­
kiego ministra spraw wewnętrznych.

■^BERLIN, (Pat). —  W B erlinie i na ca 
lym  obszarze Rzeszy przeprowadzona woslu 
fal w dn"iu 21 lim. nr, szeroką skale zakro­
jona akcja policyjna przeciw ko niem iecki, 
narodow ym  orgnnizAcfóm bojow ym, skupia  
nyin w t. zw Kanipfriiigu i w addz.alach

sztafetow y cl). L okale tych organizacyj, jak 
rów nież siedziby zw iązków  naejon.ajistyez 
nyeb. które utrzym yw ały kontakt z bojów  
kam i niem iecko —  um iaioweitrf, zosta ii 
w-.zeiG-Je przeszukane przez policje oraz 
hitlerow skie oddziały  pom ocnicze. Rew, z je 
przeprowaibjnno ió  wuii-ż u w yąltniejszyoh  
d zia laezów  i postów .stronnictwa niem iecku  
narodow ego. W Berlinie dokonano rew izji w 
g ló \. nym sekretarja,eie p a r tji Aresztow ano  
przytem  w sam ej stotiey  przedzie 100 osób. 
iffijódzy in. publicystę H ugenberga, spuk ic  
nionego z niinisłrem  Rzeszy. Z prowincji do 
noszą e  m asow ych aresztow aniach.

W mIIuS zapew.Veń ze strony oficjalnej, 
akcja policyjne m inia przebieg uaogół r.ih 
kojny. .1 mlyitit z Frankfurtun n/Odrą ilu nu 
sza  o  zastrzeleniu jednego z członków  —■ 
K uinpfringu przy obsadzaniu koszar tej JJjgn 
nizaeji. Drganrzarje K am pfroigu, jak i pokre 
v, lic zwi:izki nj-.aniteko — narodow e zostały  
w.szialzie rozw iązane — Biura partji nie 
nncekii —  narodow ej nie zostały objęte Ii- 
mi znrzadzcnjumi.

Likwidacja Stahlhelmu.
Kos ifertn.fa Hititići z itłin. Seldte,

Sfahihelm. podporządkewany Hitlbrowi.
BERLIN, (Pat), —  Likw idacja organizacji 

Stahlhelm u zaiaeza coraz szersze k r ę g i .* - - . 
W toku lik - ziat-yjnej akcji rozw iązane zo 
s ia ły  dzisiaj przez właiJzr rów nież wszystkie  
oddziały  StalUlielmu na obszarze całej pro 
wineji Nadreńskćej. N adprezydent prowineji 
zarządzi! zam kniecie biur i schronisk  Stalli 
hełm u oraz kooF sk ate  m ajątku organizacji 
I ikwida.eji u legły nadto oddziały  Siahilieliiiu  
w Anlialeie. 1’ra.sa hitlerow ska zapowiada  
reorganizację Stahlhelm u przez władze w po 
s t a ć  apoF łyeżnyeh zw iązków  m ilitarnych, —  
które podadne być mają now em u k ierow ni­
ctwu.

BERLIN, (Pat). —  W zw iązku z likwiila, 
cją Stahlheluiu przeprow adzona na zlecenie  
w ładz centralnych, odbyła sie  ełziś koufrren  
, ( a  kanclerza H itlera z uaczetnym  przywód  
cą Stalilhclm u m inistrem  Seldte. W  k o c ic  
renejt wz e li erizial ponadto w icrkanclet z 
Papen i m inister Reielisw ehry gen. Rlum licig

W iuilug komunikp.tu ofipjalnego, rozm owa  
ta doprow adziła  do ii.staleuia zasad, na kt-> 
l-ych Stahlhelm  iKidporządknyyany zostaje ru 
chow i narodow o —  soejiiH siyezneniu. K"eruw 
nictw o Stahlheim u pozostaje w rekach Sc W

tę, pi-zyczcm ezłonKOm urgunizacji w zbi uuiu 
lie jest wsti-pow anie d o  innych stronnictw  p< 
litycznych poza partja h/tlerow ską. Organiz-i 
eje m łodzieży  slah liie lm ow ej zostają zrówna 
ne z oddziaianii szturm ow eiuii i p o d p o rząd k o  
w ane iiaezeinem u kom endantam i szturm ów ek  
Przyw ódca m łodzieży stahllielm ow-j M orozo- 
w-iez wstąpił do sztabu kninendanla sztiiiin ó  
wek IFlIeruwskieh. Zwiifzck Seliarniiorsłu, 
grupujący m łodocianych , w łączony został do 
t. zw. organizacji1 m łodzieży  hitlerow skiej.

Równoezc.śsiie Seldte w ydał odezw ę, w któ 
rej nakazuje Stah llielm ow i całkow icie pod 
porządkow ać s'e  H itlerow i i frontow i rewolu  
eji naroilefwo —  soejallstyeznej.

Aut aut.
PARYŻ, (PAT). —  D zienniki yvieczorne 

inform ują z Berlina o  rew izjach dokonyw a  
i ych przez hitlerow ców  w organizacjach nic 
m ieeko —  narodow ych, podkreślając) Siicw 
raźna sytu acje  m inistra H ugenberga, który 
m ns' zdei-ydoyyać sie  albo na pnudanie sic  
H itlerow i, albo na iisnrn'coic s ie  całkow ite z 
życia politycznego.

Zatwierdzenia wyboru prot. Staniewicza 
na stanowisko rektora U. S B.

Wybór profesora WTitoIda Nfatii” 
wicza na Rt-ktoi-ji l‘I. S I?, znstał pr/t-z

Pana Prezydenta llzeez^ pospoiilt j za 
twierdzony.

WILNO W DRUSKIENIKACHt
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państ­

wowych w Wilnie zorganizowała w 
ubiegłą niedzielę wycieczkę do Dru- 
skienik, aby dać możność wilnianom 
spędzenia w wspaniałej miejscowości 
klimatycznej niedzieli wśród słońt i i 
zieleni, zdała od gwaru miejskiego.

Gzem są dla nas Druskieniki?
Pytanie dość, może, dziwne.
—  Druskieniki leżą koło Grodna 

i jest tani uzdrowisko. Oto wszystko, 
co przeciętny „wileńczuk“ o nich wie.

Istotnie — Wilno o Druskienikach 
wie bardzo niewiele.

Położone są Druskieniki nad N!e-

kiej rozdzielane, ^unęły na południo­
wy zachód do Nanwi i na południo­
wy w s c h ó d  do olbrzymiego, przedhi­
storycznego jeziora „Kotry", by prze 
lawszy się przez jego brzegi iść duiei 
ku Prypeci i ku Dnieprową — jak to 
nam tłuma-czy informator Komisji 
Zdrojowej.

Sporo czasu minęło, zanim czło­
wiek w lem miejscu wybudował pior 
wszą sadybę, znalazłszy słoną wodę, 
wylewającą się z łona ziemi na po­
wierzchnię.

W końcu W TII wieku Druskien 
ki stają się miejscowością kuracyjną 
i ośrodkiem klimatycznym, a woda-

Podstawą sławy Druskiemk je-,I 
solanka druskienieka. Stosowana tło 
wewnątrz — leczy niedomagania żo­
łądka i trzustki, choroby przeiniany 
materji, nieżyty dróg żółciowych ilp.

ką myśli Slwórcy w odpoczynku, gdy 
ien się uśmiechnął \  „Nieraz, gdy my 
ślę o lem, szukam małości myśli lu­
dzkich wołicc wielkości m\ śli Siwór-
cy“.

, J At,', ijzt—,

Oprócz solanki sławę zdrojowiska ul 
rwała doskonała borowina, meiis!ę- 
pująca w działaniu najlepszym boro­
winom. zagranicznym.

I czegóż to jeszcze nie leczą Drus 
kieniki? I krzywicę, gościec stawowy 
i mięśniowy, wysięki i zrosty, zołzę, 
choroby kobit-cc, nieży-ty nosa, gar­
dła i krtani, niedokrw-istość i jeszcze, 
jeszcze cały szereg innych chorób.

Druskieniki więc, jak widać, -ą 
zdrojowiskiem niesłychanie w-ażtiem 
i cennem i nie polrzebujemy żadnych

1?.A profeSor U. S.
Rydzewski, tak pisze o 
kach: „Czy znasz Polaku 
dzielnic Polaki Niemen, 
kiedy nad jego cichemi wodami, ety  
znasz fo uczuci’© zupełnego zlania się 
z przyrodą, to uczucie zupełnej bło­
gości, gdy człowiek o niczcin nfe Kiy-

Bronisi iw- 
Druskieni 
z innych 

czyś dumał

śli, gdy stajejsię nierozłączoną czą.si

mueiu, w miejscu, gdzie wpada do me 
go Rofniczanka. Rozciągnęły się na 
prastarym  szlaku wód, gdy Niemna 
jeszcze nie było, a wody, z północy- 
płynące, czołem ws żyny gr'jdzieós

mi Druskienik poczyna się z czasem 
interesować świat naukowy.

Dziś Druskieniki zdobyły sobie 
sławę niemal europejską. Nic zresz 
tą dziwnego, czegóż bowiem nie leczą

„badów-" zagranicznych, ani też szu­
kać zdrojow-isk oddalonych od Wib 
na o setki kilometrów.

Marszałek Józef Piłsudski lak kie1 
dyś wyraził się o pięknie Druskienik: 

„...Druskieniki były niespodzian­

ką m a tk i  z i em i?
Jeżeli nie znasz, a pragniesz" tego 

uczucia doznać, skieruj swe kroki 
nad Niemen, a gdzież piękniejszego 
Niemna szukać, jak nie w Druskieni- 
kach? Pójdziesz tu nad uroczykko 
Rajgród, nad olbrzymie zakole Nie­
mna, dusza tw-oja rozpłynie;; się w le 
sie i zieleni łąk, A potem pójdziesz do 
niedalekiej Rolnicy, -staniesz nad gr >-

\ \  ubiegłą niedzielę Łotwa obcho­
dziła dO lccii- chóralnych świąt śpie­
waczych.

Naogół należy pudkreJić  dużą 
muzykalność tego narodu. W każdym 
najmniejszym zakątku Łotwy rozl-e 
gają się chóralne pieśni o meiodjucii 
.sentymentalno-melancholijnych które 
są cechą wszystkich łotewskich pie­
śni łiulow-ych. Nieliczne wyjątki pot­
wierdzają ogóine praw-idio.

Ten charakter ogólny pieśni łole 
w-ikiej naieży liuniaczyć \vpiyv,d!ni 
jjomirej i zimnej aury pólnocno- 
w s l  bodnie j.

Ludowe pieśni odegrały pierwszo 
rzędną rolę w życiu narodu iotew A.ie 
go. Dzięki tym pieśniom naród lotew 
ski potrafił zacliować język, odręó 
nosć narodową i utrzymał przy ż/eh- 
własną jioezję, która byta skrzętnie 
tę i* o®a pr/óz elementy obce.

W życiu jłOlitycznem również 
pieśń 'udowa odegrała bartlżO oowaź 
na rolę.

W drugiej połowie 19 go wieku 
wszelkie organizacji®- łotewckic o  za­
barwieniu poiity cznem były zaraza 
n r .

Łotewskie kótka śpiewacze iayly 
ji dyną organizacją legalną na terenie 
obecnej Łotwy. W kółkacli Wch za­
częły grupować -się najlcjisze Sfiy na­
rodu łolewskicgo i wkrolci ttun wła­
śnie zaczęła kiełkować myśl niepodie 
giościow a, Jcry-slalmijąc -się coraz wy 
raźniej. Nie omylimy się IwierdząiJ, 
że kółka śpiewacze były kolebką nie­
podległości łotewskiej.

28 -czerwca 1873 roku odbyło sę* 
pierwsze święto śjłiewacze. w kióreai 
wzięło udział przeszło 1000 ś|)iewa 
ków. święlo |o miało ogromne z n r  
tzenie moralne.

Poc zątkowo projektów ano urzą­
dzać .podobne święla co pięć lal. P ro­
jekt len nie doszedł do skutku / 'po­
wodu przeszkód o charakterze jml' 
tycznym, staw innych przez rządy ów 
czesne.

Następne święto odbyło się w ro 
ku 1880, przyczem w święcie tc-m 
wzięło udział 70 chórów z 1-600 śpiś 
wakanni. Program lego święta bvł 
całkowicie wypełniony utworami 
kompozytorów łotewskich, z których 
w- pii r wszy ni rzędzie należy wymie­
nić filara muzyki łotewskiej Andrze­
ja Jurjana.

łSastępne święto odbyło się w roku 
1888 Czwarle zkołei odbyło się w r.
1895 M'fLa wie, gromadząc bardzo
poważną ilość uczestników, sięgają­
ca 5000 osób.

Święto to miało bardzo duże zna­
czenie w rozwoju życia politycznego 
narodu łotewskiego, ale skutki jego 
należy raczej oceniać ujemnie. Róż­
norodność poglądów na sztukę, nau­
kę, religjię jld. doprowadziły do ren 
bicia Łotiszów- na szereg grup i u- 
grupowań, zwalcza jących się wzaje­
mnie.

Upłynął długi szereg lal zanim
społeczeństwo łotewskie potrafiło s :ę 
porozumieć i należycie ocenić doda- 
lnie wpływy lycjh świąt.

W ojna i pierwsze lata powojen­
ne uniemożliwiały urządzenie świąt 
śpiewaczych na szerszą skalę. Dopiero 
w roku 1923 doszło do skutku pierw­
sze świelo śpiewacze w niepodległej 
Latw-ie, gromadząc przeszło 3(11)0 śpię 
waków-.

Św-ięto śpiewacze gromadzi i ląc/y 
wszystkich bez różnicy poglądów pi\r 
tyjnych, które tak jaskraw-0 przebi­
jają się wc wszystkich nzicdzinaeh 
życia państwowego Łotwy.

Obecnie pozostaje jedynie życzyć, 
ażeby len dobry przykład znalazł za­
stosowanie w innych dziedzinach, bo­
wiem jedność narodu łoteweskiego jesł 
nieodzow-nyni warunkiem przetrwa 
nia lak ciężkiego okresu jaki prze-ży- 
w’a obecnie cały ten kraj.

IŁ K.

bowcem Czeczolta i zadumasz się mirt 
tą ziemią, co najlepszych w narodzie 
umiała i umie wydawać. 1 dołbrze ci 
tu będzie i zu-ponmisz o Szarzy źnie 
życia, o podłości ludzkiej, o lichocie 
otoczenia. Druskieniki leczą diisr-ię, 
leczą nerwy człowięka--.

Zaiste — słow-a piękne i jakże pra 
w-dziw-ie lnaluiące niew-yslowio ay 
czar Druskienik.

Pociąg w-yo.ieczkowy po/ostawił b. 
miłe wrażenie na uczestnikach. Duże, 
czyste w-agonv czteroosiowe, w-agon- 
bar i, to, co najbardziej przyciągało 
zarów-no starszych jak i młodszych 
— wagon dancing, przepysznie urzą- 
d. ony i udekorowany.

Teatr w ogrodzie 
Bernardyńskim.

. Piorun z jasnego nieba’4. Komedji 
w 3 eh aktach St. kiedrzyńskiego.

Że to nie komedja, ale zujielnie 
dolny melodrai^al, w tonie sen U. men 
talny-m i -efektown\ni, to pewne. Ekr 
menly 1. zw. czarnej intrygi ,są dość
naiwne, sytuacje biegnące żwawo w
pierw, zym akcie, zaczynają się’ mę­
czyć i szukać swego w y r h u  w dru 
g tm  a słuchacz mając już y-szy^łk*. 
rozv iązane, zastanawia się co autor j
wyniYdi w trzecim? Ten trzeci jesi 
błahy i blady, w sensacyjność ubogi, 
ale jakoś się trzyma i dopływa / ma 
łemi niekonsekwencjami do końca 
psując finał wołaniem zrozpaczone 
córki, któruby łatwo mogła dogonić 
ojca, gdyby chciała. Ale może napraw­
dę nie clicó. Autor zrobił z tej Polucb 
ny takie bezgraniczne gtupiąlkn żi 
nikt jej ińe żałujei że ma za męża l i 
kiego stuprocentowego matoła i p u r  
chawkę, jak ów .wieżo nazwany Skc 
rzewski, z urodzenia jakoś ze slązka 
zwany z chłopska i kómicznie.

Najlepszy chyba typek to Winec- 
ki, zacietrzewiony łjrydżysła i typo­
wy warszawski bankier, wytw-orny i 
miły- w- gruncie, w leni dość niemiłem 
towarzystwie. Już to brutalności nie 
poskąpił autor swoim hunkom, a iśyr 
żt to artyści trochę przesolili, chociaż 
w-ogóle grali w yłio-nie. Jednak czy do 
pomyślenia jest by ktokolwiek zniós1 
w- Swoim domu, nuw-et taki safanduŁi 
jak Winiccki, żeby mu smarkacz w ro 
d/aju Prostka tak gruhijanił w koło 
każdemu, nie w y łącza jąc gospodarzo­
wi, którego chleb i sól zjada? Z przy­
godnym biedakiem mąż Poli i baro 
nowa obchodzą s!ę jak chamy, no, ho 
niemi są. l>u dna p. Biernacka... z 
tronu do sutereny... trudna degren­
golada. wolaiain ją w koronie, ale i 
tak zagrała dobize Swą rolę i ślicznie 
wyglądała.

V\ szyscy zres/ią czuli swe roi ' w 
skórze, wyczuwali je dobrze, grali z 
przekonaniem i wtedy plibliczność 
we w-szysłko musi uwierzyć. P, Lo 
dziński dał świetną, ale to wyborną 
postać Wiuiecl.iegu, pfe-w.ne giesgy, 
wspaniałe pokazywanie drzwi, obu 
rżenie, skromne do baronowej umiz 
gi, cłiód przetrąconych nóżek, cała 
postać, lo było smakowite poproslu.
P. Paszkowska poprawnie i z dobrem 
zrozumieniem roli odegrała swoj,- 
głupiątko. żywo się ruszało i ładnie 
wyglądała. SkorzCw-skiego ]>. Pośiiie- 
łow-siki trochę przesolił w giestacli, 
postać la i tak śmieszna, nie potrze­
buje aż takiego przejaskrawienia, je­
dnak ujęcie było trafne i bardzo za­
bawne. P Marty ka, który jest zdo! Ą 
nym młodzieńcem musi opanować 

"temperament i trochę stus/ować głos, 
jogo Prostek i,, t już zbyt pro.stakowu 
ty ale również kolorow-y, giesty i mi 
ny w-y-borne.

Biedny- profesor magii Teofini, w 
interpretacji j>. Bieleckiego stat się 
oi-chy-m bohaterem tej sztuki, która 
sic wałia pomięci,.y społecznym melo­
dramatem a farsą i to jej wada. Do­
skonale zagrał tego biedaczynę i w 
lnomentacli dramatycznych miał pię­
kne akcenty.

Słowem widow-isko i gra artystów- 
które warto zobaczyć, można się za­
bawić i wzruszyć, a więc spędzić wie­
czór przyjemnie. Wnętrze p. MaKoj -  
nika wprost cudowne... gorąco bv "się 
piagnęło mieć takie gustowne wnę­
trze dla siebie. Publiczności było du­
żo i do,kona le się bawiła. Hro.

EUGENJA KOBYLIŃSKA

ŚWIAT w SZKOLI
(pam iętn ik  n a u czycie lk ij  

K siążka ta w yszła  już z druk. - L u z 1 
i jest do nab ycia  w księgarniach  wij. 
Skład głów ny w k sięg  Św. W ojciech a

CENA Zł. 3 .50 .

Podróż przeszła pod znakiem hu­
moru i zadowolenia. W  drodze do 
Druskienik i zpowrotein tańczon ) 
przy dźwiękach doskonałej orkiesiry­
ja zz-owej.

W samem uzdrowisku wycieczko 
w-icze doznali niezwykle gościnnego 
przyjęcia. \dmini-S'tracja uzdrowisl a, 
z panem Senatorem W hołdem Abrj 
inowiczem na czele, zajęła się wyciar 
czkowiczami, oprowadzając gości o-o 
całym terenie uzdrowiska, pokazując 
imponujące wewnętrzne urządzema 
zakładu zdrojowego, place sportowa 
i inne.

Niedziela spędzona w Druskienr 
kach minęła szybko i uczestnicy z żu­
lem pow-racali do Wilna.

Wyjechano z Wilna stosunkowo 
bardzo w-cześnie, bo o godz. 5.30, iecz 
mimo tak w-czesnej pory-, pociąg, na 
krótko przed odjazdem, zaludnił się 
wycieczkow iczami.

Należy mieć nadzieję, ze Dyrek­
cja urządzi jeszcze n i i  jedną laką 
wycieczkę, a za pewnik uważać mo­
żna, że łakie wycieczki. Dędą miały 
powodzenie. K. P.
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJ U
Zasypanie 6 robotników.

Konferencja budżetowa.

2 poniosło śmierć wskutek uduszenia się
W dniu 19 bni podczas robót ziem nyeli 

przy nasyp .e  kołc ivgi M aruszany gm. jinow
sk iej nastąpił. 0.S3 panie s ę prftudjwowego na 
gypu Zwały ziem i zasypały 8 robotników  
Zarządzona natychm iastow a doraźna pom oc 
zdołała z trudem  odkopać zasypanych 6 ro

botn ików  zdołano przyw rócić do przy lonioó  
śc>, pozostali dwaj óG letn' .lan l/rwdiiikow z 
zaścianka D obrow ieze i 48-letni W acław U- 
siew icz  zm arli w.skutek uduszenia, się.

Zwłok; robotników' zabezp ieczono aż do 
przybycia kom isji sledezo —  lekarskiej.

Mimowolny bratobójca.
Zam. w zaścianku B lin ow sze/yzna . pow  

brasluw.skiegn 45 letni W incenty M ilaszew iez  
podezas a toku furii zaczął o sk a ć  iluż. mi ka 
-Hien im i w sw ego brała Jana. Jan zajęły rą 
ban em  drzewa z siekierą  w ręku rzueił ę 
nc furjata, elicac go unieszkodliw ić W  trak

cie  szam otanai się . siek iera w yślizgnęła  się 
z rąk -Jana trafiając W incentego w głow ę. — 
Furjata. w stan ie  ciężkim  przew ieziono do 
■szp tala, gdzie n ieszczęśliw y po trzech duśnch 
zm arł.

M im o..lilnego bratobójcę zatrzym ano, (cj.

\Vczor.»j‘ w godzimrch raur.yrh 
odbyła się w Urzędzie; Wojewódzkim 
zapowiadania przez nas konferencja 
poświęcona nowemu preliminarzowi 
budżetowemu. W konferencji, k tórfj 
przewodniczył naczelnik wydziału sa 
1110 rządowego województwa p. Rako­
wski udział wzięło całe Kolegium Nfn 
gistratu z prezydentem Malea/.ev- 
skim na czele. Z rannemu władz fłiiej 
skich udział w konferencji wzięli r.> 
wnież delegat rządowy p. Adam Pm 
siidsiśi i kierownik referatu bndżeto 
wego p. Teodor Nagurski. Władze 
nadzorcze reprezentowali naczelnicy

poszczególnych wydziałów wojewódz 
twa.

Obie strony wysunęły szereg de­
zyderatów zmierzających do zrówno 
ważenia budżetu. Naogół jednak koń 
ferencja miała charakter informacyj­
ny. Pozwoliła ona władzom nadzor­
czym zaznajomić się z. postuattami 
magistratu, które wzięłe będą pod ir 
wagę podczas narad  nad budżetem 
Wydziału Wojewódzkiego.

Posiedzenie Wydziału w sprawie 
ostatecznego zaakceptowania pn;L 
minarza budżetowego wyznaczone z o 
stało na najbliższy poniedziałek.

Biuro fcksiibrtowe rzemieślników

Omal nie kainowe zabójstwo.
ziemi wileńskiej i ncwogró&zkiej.

One:
n a iy li  G liński m ieszkaniec w»V Szałygi 

gm  g ró d eck ej zam eldow ał policji iż oneg 
daj © g o d z . 12 w nocy w czasie snu wtargną! 
0 0  jego  m ieszkania brat jego Denis i ude­
rzył go siln ie  obuchem  siekiery w lew ą 110 
gę, a następnie w ydobył nóż i uderzył go 11 m 
w udo lew ej nogi.

Jak się  oką-ealo m iędzy braćm i już od

Troki.
T -K i)  MIŁOŚNIKÓW TROK'. - SPRAWA  
SZKOŁY ŚREDNIEJ. -  BANK I ŁBOW Y — 

KONIECZNOŚĆ ZMIA X.
Minio wszelkie- dobro  pchn ięc ia  » -c ru8r<* 
życie iv i t o  kin: h. j a k  p ow inno  

pow olne  chylenie

ludziom 
T roczą  nie

widziLC Urn 
miasta; to

ł o

Święciany.

kilku lat panow ał spór na tle  m ajątków >1 1  
P ersw azje sąsiad ów  nie odn osiły  żadnego sku 
tku, sp ecja ln ie  sta le  rozsierdzono był na tira 
ta Denis. Toteż w ybeaw szy odpow iednią porę 
kiedy brat spał —  zem ścił się  na nim  kale  
cząc go pow ażnie w nogę.

P olicja  prowadzi w lej s p r a w i  dochodzi) 
nie. e().

JUl

W idać
się do  upadku .  W y ciec /k . ,  

k tó r e  m u  przy jeżdża ją ,  s t a r a ją  się  j a k  n a j ­
p rę d z e j  po  obe jrzen iu  piękn-i jez io r  wyjeeliat 
x  T ro k .  Z m nie jszy ła  się ńo fb a  i1areer.5k.vl1 
obozoi N.e p-ązyjeehal; do  nas kadeci.  Łat 
t u k ó w  m aio ,  bo nie m a ją  gdz e mieszkać. 
Życie W T ro k ac h  je s t  w e g -U e ją .  P ra s ta re  
w a ru n k i  egzyslęiiej™. m e wy-staręzują^
Za T ro k i  p ra c u je  w .e lu  l u d /  
m a ło  s ię  ,in te re su ją  ś ro d k a m i  p ro p a g an d y  
T rok .  T o w arzy s tw u  K ra jo zn aw cze  z  i \  Ina 
s t a r a  się o p rz y s ta n e k  ko le jow y  w Sluryon 
T ro k ac h  (4 kim. do N. Trok) .  Sc jniik imdi. je  
lcanat do  jez io r  trockich.  Lega \ l  ’ K. z W .i 
n a  z b u d o w a ła  doili. I aż sa m a  Liga p o bude  
w a la  j ak i  laika tab o r  wodny. Po.l«-'ja Paii 
o rw ow a z W i ln a  tworzy też tabo r .  Ze s trony 
T ro i .  b ra k  jak ieko lw iek  in ic ja tyw y postępu, 
p racy, ży-cka. O s ta tn io  p. s ta rosta  
o k r o p n y  b e zw ła d  i bezczynność 
sa m o b ó jc ze  milczenie ,  w  porozum ie  m u  z pre 
zest-ni Oddziału  W d e ń s k  T o w arzy s tw a  k r a ­
joznaw czego  p. L o ren tzem ,  teająifcjow ał ze­
b ra n ie  w  T ro k ac h ,  k tó rego  Jeleni by ło  po- 
<w o iam e  do życia  T ow arz .  Miłośników I r f  k. 
Zebranie  przyszło  d i  sk u tk u  i w y b ra n o  Z a ­
r z ą d  Ko-h, sk ła d a jąc y  się  z n a s tę p u ją c y c h  
useth p, R u tk o w sk a  J., ks. Tracewski S., p. 
m jr .  K ru k o w sk . ,  p. Nowosielski,  re jen t,  p. 
L ew in ,  p. Hus J-. J a w o rs k i  L., p. P ę k a m  
i ł s  Po trzcbsk i .  Było b a rd z o  -jpr-zykrem ic  
n ie k tó r z y  z trocaam nie c ln ró i i  p rz y ją ć  n re j  
.sca w Z arządz ie  T wa. Zdaje  się. że pow ołane  
do  życia T o w arzy s tw o  m im o  p ię t rzące  się 
t ru d n o śc i  popchnie  sp ra w ę  ożywienia  t r o k  
naprzóa i  Sam o życie n a rz u c a  osie p ra k ty c z ­

n e  T o w arzy s tw u .  'Przy o g ro m n ej  życzliwości 
d r .  Ł o n  nt.zą będzie  możum n ie jed n o  zrobić

Mimo usi lnych  s t a ra ń  R ady Miejsku j 
s p ra w a  s z k o h  średn iej  u tk n ę ła  w m ie js  u. 
K om isja ,  k tó ra  tu by ła  obecną ,  ustali ła, że 
z iem ia  w T ro k a c h  nie p ozw aia  założyć tu 
ozkolę  ro ln iczo -ogrodn iczą .  Ziemni n ie  jest  
s k u p io n ą  w je dnem  m e jscu .  Ali ta p r z e ­
c z —a nie w y d a je ,  się w y s ta rcza jącą ,  punie- 
■waż pr.zv i is ilnem s ta r a n iu  Rady M, m ożna  
t ę  p rzyczynę  u sunąć .  G im naz jum  nowego  ty­
p u  też nśe 'może być  tu  założone, więc I ro 
koili grozi z u p e łn y  u padek .

O dbyło  sk; d n i a  18.VI Wialnie Zebran  e 
R an k u  L udow ego  Okazał  się bratk pow ażne ;  
-sumy- w krasi© bo 31.000 i/.t. Rada N idzorc ,.a 
Bamcu widocznie  niezbyt  gorliwie za jm o w ała  
*s;ę k o n t ro lą  g ospodark i  k a so w e j  gdy tak a  
s u m a  m ogia  s 'ę  -ulofuiiir z kasy .  Zebranie  
by io  jak ie ś  śpiące .  m ie ruchom e jak  ta w o d a  
w j< ż'101-ze w dni ipogodme. Zginęło sp o r  i 
lu d zk ic h  p ic n :ęć.zy; p o dobno  są  one  zabezpie 
czone n a  h ipotece wtasno-ści b. d y re k to ra  
B anku .  I tn.k się w B a n k u  nie zmieniło, 
jeno dawny d y re k to r  o p u śc i ł  Bank, a Rada  
ta sam a. . .  i wszystko po s ta rem u ,  jak  b y ­
wa to.

N1© może t t .k  długo w T ro k ac h  być,  na  
k iedy  cały  .świat się rusza,  żyje, sz u k a  drog  
n o w y c h  u nas  c ichu tko ,  spokojni* śp ią c o — 
d izem iąco .  Abv tvtko nie po trzeb a  było  my 
śleć ii . lob ie  z d u ż ą  w ła sn ą  - oópow >edz-a lno 
ścią. A d o  czego to d o p ro w a d z i?  N; ■ n ie  po 
ra d z ą  żadne  'pclinięcia Sejmiku, S ta ros tw a ,  
© rganizacyj  pozairookżch. T rzeba  tu na m a j  
scu  p r2 e.p1-0 wadz.ie z m ia n y  i s tąd  u ,ć in ic ja  
tywę. T rz e b a  s a m e m u  sobie  pom agać, 
n a m  pomogą.

Nielegalny transport tytoniu 
ukryty urtez proboszcza 

w kościele.
W listopadzie 1932 reku urzędnicy k r n 

truł" skarbow ej w spólnie z  fukejonarjusza- 
mi pi lieji przeprow adzili na terenie j>owi.. 
lu  grodzieńskiego ogóiną aKcię zw aiezania  
nadużyć m icjscow yeti planta.torów i handla­
rzy tytonidi.

W  niiejseowosei' Rrzostowiea W ielka re­
w izje, zin ieilzająee dc w ynalezien ia  ukry­
tych zapasów  tytoniu w ydały rezultat nad- 
sgodziew any: na strychu kościo ła  znaleziono  
wielki,, bo  793 kilogram y w ażący transport 
tytoniu. W  stan oskarżenia  postaw oino ks. 
B olesław a H erm anow icza, którem u w toku 
śledztw a i  rozprawy sądow ej udow odniono  
nielegalne ukryw anie tytoniu w kościele, cho  
c rai usiłow ał on  w inę złożyć na m iejscow ego  
organistę.

Przed kilkom a dniam i sąd okręgow y w 
G roiii, e skazał ks. Hermanów ieza z ar I. 31 
i 63 list;iwy karno-skrabow ej na karę -“,0011 
zl. z zam ianą u;• 150 dni aresztu.

Prokurator złożył odw ołan ie orl wyroku, 
uw nżająe wym iar kary za zbyt niski. Ska 
zauie proboszcza za przestępstw o natury 
karno-skarbow ej w yw ołało  wśród m iejseo  
wej ludności duże wrażenie. (Iskra).

w lokalu Izby R/emieśl- 
jttczt',1 tia zebraniu radnych i s tar­
szych cechów poitskich i żydowskimi 
zapadła jednogłośnie uchwała zorga­
nizowania biura eksportowego, kk r  
rebv o b j ę ł o  swą działalnością tereny 
wikńśkiej i nowogródzkiej Izby Rże­
niu ihiiczej. Obecny na zebraniu dy­
rektor Izby nowogródzkiej równ:eż 
przy .jął projekt, podany przez Wilno, 
— z le-m jednak zastrzeżeniem, że 
ostateczną decyzję w tej sprawie pi)' 
weźmie posiedzenie radnych i cechów 
ziemi nowogródzkiej.

Zgromadzeni rzemieślnicy złoży i i 
Izbie podziękowanie za pożyteczną i 
nic ja tywę i zglos/oną pomóc w rea?/-' 
za-eji projekiu.

Polr/ebę biura, juko placówk., 
klóraby- siata na slraży interesów et 
.sjjortu wyrobów r/.eniieslników w 
leńśkich, Odczuwano oddawna, 
szczególnU zaś w wypadkach re.tlizo 
wania jakiegoś zagranicznego zitmó 
wienia. Wyjaśnia to dokładnie n a p r7 
sytuacja na rynku drzewnym, która 
wylworzyla -się obecnie w A dnie w 
związku z możliwością eksportu be­
czek dębowych do Ameryki. A o m  
nowisie wiele firm. chcąc wyzyskać 
sYtua-Cję, winduje na gwałt ceny dę­
bu. Przedtem poszukiwały natarć?y- 
wie klijonla, — obecnie nie chcą u f  
wel rozmawiać /. odbiorę 1 Dyktują

mu ceny. Oczywiście biuro stając-w 
Obronie wytwórców, zabierze w lej 
sprawie głos i... prawdopodobnie spro 
wadzi dąb po cenie normalnej z i.n 
nvcb województw Polski. To jest je­
dna z charakterystycznych trudności 
na które jest narażony nasz eksport.

Obecnie organizują się cztery cRia 
ły biura, o których pisaliśmy . drzevc- 
ny, rzeźniczy, yyto kiem liczy i skór ii r  
czy, — oraz nląly metaloyyy. który 
jest potrzebny dla piodukcji okuć me 
taloyyycli na beczki i drobne yyyrotiy 
slolarskic.

Dział metaloyyy zajmie się lak :e 
ciekawym yy-ynalazkiem ślusarza / 
Xoyvej Wdejki który znalazł uzna 
nie zagranic;). Ślusarz ten (jak refem 
yyał na posied/unni jeden z fadny-ehi 
yyynalazł jakieś niezyyykle precyzyj­
ne i niezayyodne kajdan! 1 opatento­
wał je i zdołał piż uzvskać iz Gzeciio- 
słoyyacji zamówienie na 2 tysiące p n  
Ślusarz nie może sam podołać temu 
zamówieniu i dlatego chciał nayvet <r 
statnio sprzedać patent zagranicą. 
Biuro eksportoyye tjędzie się starało 
nic dopuścić do tego.

Na kieroyy-nika biura poyyołan ) 
E. Nochimsona długoletniegt) k u p c ) 
leśnego, mającego yyyrobione rozle­
głe stosunki na rvtikach handloyyvc'i
yagran :|cą. (h)

K U R I E R  S P O K T O W y
Akaaanrfcki Mlądzynartdowy Kurs SportOw 

Wodnych ti Trokach.
W dni a cli między 10 lipca a 1 sj^r- 

pnia tł>. odbędzie się yv Trokach Aka­
demicki lyliędzymarodoyyy Kurs Spor- 
tóyv wodnych, ^yrganizowany przy/, 
Okr Wit AZZ.M, ..Liga" dla akademi 
ków państyy Rałtyckicli.

Ogólny iprogram wyszkolenia na
kursie obejmuje: 
nie, wioślarstyyo.

żeglarstyyo, płyyya- 
Uczestnicy k«r«m

będą podzieleni na dwie grupy: wstę­
pną i doskonalącą.

W  z a K re s ie  żeg la j‘stw a : kurs bę 
dzie obejmował szkolenie żeglarstyya 
śródlądoyyego. Dla zaayyansowanych 
doskonalenie yyT jeździe oraz przepisy 
jazdy śródlądoyyei. dla początkują­
cych nauka od podstayy. Ćwiczenia na 
jolkach typ jeziorowy bez .stałego k1- 
lu o rozpiętości żagla 10, 20, 30, m. 
kyv. Żeglarstyym będzie prov,Tad/.one 
przez mstruktorąj Głównego Polskie­
go Zwdązku Żeglarskiego.

W dziale płyyyauia: dla zaayyan- 
sowanych poprawne formy pływanhi 
we w .szyickich stylach jak croul, ItSc, 
crottl, Ntyl klasyczny i skoki trampo-

linowe, — dla początkujących nauka 
pływania. Chętni mogą skorzystać z 
metodyki i sposobu prowadzeniu lek- 
cyj pływania wg. najnowszych wspót 
czesnycli zdobyczy naukowych.

V» działu wioślarstwa: ,azda n i
wioslacti cltngich i krótkich, prowa­
dzenie łodzi i trening’ wioślarski

Podlazas kur-au projektują się wy­
cieczki do f Wiliui, Legaciszck (kolo- 
nji akademickiej), oraz wy ja a# "tj o 
Białowieży i Vi ars/.awt. Opłata A 
kurs od k tżdego uczestnika (ki) wy­
nosi 00 złotych Żjczą-cy brnć ud it 
w wycieczce do Warszawy i liiałowie. 
ży dopłacają 55 złotych od osoby. Ko­
szta wyżywienia, zakwaterow ima i 
sprzętu wlicza .się do . powyżs/e j su 
my. Na kurs są przyjmowani akade­
micy wszystkich środowisk uuiYser-, 
teckich Polski. Zapisy do dnia 3 npua 
rb. przyjmuje Okr. Wit. A Z. Z. AF. 
, Liga" — W ilno. ul. Sawicz 15. teł. 
10 01 Za windom i,. 1) ie o przyjęfcu na 
kurs będą nadesłane do dnia 5 Fipta 
rb. Ilość miejsc dla akademików / 
Polski ograniczona do 20.

Pawfawsfti, Naczulsi*! czy Zbrsfa.

N O W ł NAUCZYCIELI

V\ d n iach  16 17 i 19 czerw ca  b. r  o d b j  1 
& ę cnzaincin dojrzato-ści j irz i  iPrnV5twowtf.m 
McsiKiwn ^ c m in a r j u m  Nauczyciclskiiem w 
Św ięc ianach .  Dyplom y aa  nauczycie li  fezkół 
pow szech n y ch  otrzym ały  22 osoby:

Balcewiez Antoni, Dolec,iii.sk' .lozat, Dwo- 
■iPWjcz J a a ,  Czy k u n  F ra n c is ze k ,  Garhowski 
Z jg m u n t .  Gudelis  W iadysluw  Kac L ąm ian ,  
Kuryito  Józe f  ta ib n iew sk i  Wiincenly Knrzc- 
n :ewsk.i Slanćslaw. Matejko Zygmunt.  Możej- 
k o  Józef. \Iu .um ew icz  Bolestaw, Palc.zewski 
W ik t o r  Patejiko L eo n a rd .  P i r lań  Roteshiw. 
R o g iń sk i  F r a n c  szek, Rudziński  Witadysla w, 
Zam-orzycki Slanulaw. Ziemie Ja n  Ztolkuw- 
s.ki \n to n i .

'--'r xa^ r

Z ccgranlcza.
3<MM) MŁODZIEŻY NA POGRAMCZ?

W  oslalnich dniach na pogranicza 
polsko-sowieckie, polsko-litewskie i 
polsko-łotewskie przybyto kilk tnus 
cife grup młodzieży szkolnej i haice- 
t'z\ z Warszawy, Krakowa, Poznania. 
Śląska, Pomorza i Lwowa oraz k.lka 
grup z Łotwy. Ogółem zakwa le.rowa 
no w obozach letnich pr/es /io  3tK»:) 
młodzieży, którz> spędzą lalo na ru 
bie^y Rzeezypi>spolitej.

Opiekę nad młodzieżą maja wła­
dze K O P.

SZCZEPIENIA PRZECIW I V 3 I USO 
W E  W  OBOZACH LETMCH.
W obozach letnich harcerskich 

ru, pograniczu odbywają się szczepie 
nia przeciwryfusowe. Zabiegów doko 
nano już przeszło 1000.

Mloazież chętnie poddaje się Szcze 
pieniom zdając doskonale sprawę z 
doniosłości zabiegów

Rozgrywki piłkartskie o n-Jstrzo 
•st w o Wilna dobiegają juz końca, bo 
pozostały do rozegraną  tylko trzy 
spotkania Z A Ko-— Ałakabi, Ognisko — 
Drukarz i ostatni mecz ŻAK3—*WTvS.

O losach mistrzostwa wyniki u z. 
skane w tych Irzech meczach już nie 
będą decydować prawie że nic, a je­
dynie wyjaśni się tylko sytuacja spad 
ku do B klaSy, bo sytuac ja D rukai/u  
jest nadzwyczaj krytyczna i c lnba 
nic już nie pomoże, trzeba będzie rf>z 
stać się z A klasą, znów próbują 
szczęścia w klasie nizszej. Przykre to, 
ale coż robić, ktoś musi ustąpif.

Mecze pozostałe zadecydować n u  
ją również o zajęciu drugiego i trze­
ciego miejsca przez pozostałe druży 
ny, bo obecna punktacja nie jest je 
szcze ostateczną. Punktacja wygląda 
następująco:

V K S 18, Ma kafel — S. Oguiv.o 
— 6. Za KS — 5 i Drukarz — 2. a 
więc mistrzem zostaje ponownie .zes­
pół WHS. który będzie znów szturmu 
wać zamknięte wrota Ligi.

Trzy pozostałe mecze mają rów 
nież ostatecznie przesądzić sprawę 
„króla" strzelców Obecnie prowadzi 
10 bramkami Pawłowski, który m i 
najwięcej iszans zdobycia w lvm roku 
nagrody przechodniej ..Kuriera W r 
Feńskitgo".

Rywalami P-awłowskiego są jego 
koledzy klubowi, a mianowicie N-r 
czulski i Zbroja. Obaj ci do.ikonuli 
piłkarze mają o trzy bramki nm '.j  
bo t ' lk o  po 7, Zbroja zarobił odri.fu 
trzy bramki w meczu z Drukarzem, 
a Naczulski jakoś teraz nic może swe 
go wyniku podwyżj.śzYĆ.

0 mistrzostwo Europy w szabli.

W  iButtujpusack* odbyw ały  My przez  ki!Ui 
duj m iydzyna rodow u z aw o d j  o m is trzo s tw o  
h-iropy w szabli.  W  'm w odach  t y i h  uczes t­
n iczy ła  też g rupa  polska Polacy w s ta rc iu

Z'/,. -■ i .-iltil ii d

z Ju g o s ło w ian am i o d n :eśli p iękny  sukces w 
s to su n k u  11:5.

Na łzdjęcru naszem  widziany Po-iaka Segdę, 
walczącego z Jupo^ tow ian inem

LEKKA ATLETYKA 
W MOŁODEGZNIE.

\Y dniu 18 bm. odby ły się w Moło- 
decznie rozgrywki w pitce siatkowej i 
koszykowej. pomiędzy drużynami 
..Sdr/eltc" ; „KtJW". Po nieciekaw -j 
grze. ba rdzo łafwo. wygrała w piłce 
siatkowej (irużyna b t rz t^ ^  w stosun­
ku 30 : 13 (1-5:5 i 15:8). \V pitce koszy­
kowej drużyna Strzelca, wzmocniona 
dw om; graczami Romanowskim i 
Kosmaczem, wygrała bez trudu z K. 
p AY. a istosunki) 48 : 10 (34:41. V 
drożynie strzeleckiej odznaczyli się cl*> 
skomtle-ze ,sobą zgrani Romanowski i 
Kosmacz (zdobywca 74 pkl.) oraz w 
obronie Zardzin Pfronistaw. l e n  ostat 
ni. przed paru laty dobrze znany w 
Yćiluie, w/.iąl się ctfbccr.ie solidnie di) 
treningu, tak że znajduje się w dobrej 
formie. AY biegu na 100 mtr. iiz.sskuje 
na trenuigach czasy 11.2 — 11,o sok., 
w dysku na każ,dvm treningu ma rzu­
ty ponad 38 mtr.. /.as pewnego ru, i 
przekroczył 40 mtr. Szkoda, że pod 
czas meczu z Białvmistokiem nie po­
myślano o wstawieniu .go do repre­
zentacji. W każdym razie jeszcze nie 
w y /e k r  oąi swego ostatniego słowa w 
lekkiej atletyce i nie jeden raz. p r / \  
pomni się sportowemu Wilnu.

DZ1ES SPRINTÓW .
Niby zakończcmiem p ierw sze j  po łow y se­

zonu lekkoa t le tycznego  W alna zostan ie  zorga 
n':z o w an y  tprzez ŻAKS ,,Dzień spr in tów  • 

Z aw ody  te  rozpoczną  się  n a  P ió ro m o n e .s  
w sofco-tę o godz. 16, a fćnał odbędz-ie 
n iedz ie lę  o godz. 1 0 .

Na p ro g ra m  ty ch  zaw odów  złożą s ię  k o n ­
k u r e n c j e  p ań  i panów.

Im p rez a  o rg a n iz o w a n a  przez  sekcję  lekKO 
.a Ile tyczną ŻAKS m oże  w y p aść  ‘u teresują-O.

riN A Ł Y  T UR M EJU PIŁKI KOSZYKOWEJ
R o zp o czy n am y  już jutre  d ru g ą  tu rę  piM 

ikoszykowej o ninstrzoslv,-o YSnJna.
T u r a  ta p o i rw a  trzy dni. Ju t ro  g ra ją  

naslęipując© zespoły 1 Makat-'
— AZS, W K S—Ognisko.
AZ-S— Maknbi.

P o c z ą tek  o godz 17. P a r k  S p dr tow y  Mlo- 
dzMży Szkolnej.

Dalszy erąg tu rn ie ju  w sobotę  i piedzaale.  
W  r o b o tę  p o czą tek  o 16_ a  w niie-dizaetę o 19.

Do inajciekaw.szyrh ro z ry w ek  na leżeć  bę 
dz.ie uhm' /  rew anżow y SMP Ognisko.

WSZY’SCY NA KURSY’ ŻEGLARSKO- 
WIOŚLARSKO —  PŁYW ACKIE DO TROKI

Okręgowi- Ośrodek  WjJJ Wiiłiko K lub 
Żeglarski; Ligi M, i K. w okresie  o d  dn ia  2 0  
VI do  d n i a  20. VIII  1933 r .  i rgarózu je  d ia  
w szys tk ich  czliAaków P\V i W F ,  KI. S p i r t .  
i n-jcsl o w acz y s z o n v ch k u rsy  żeglarsko pły 
w acko-w oślarsk fe  w T ro k ach .

Zajęc ia  odbyw ać  się  b ędą  codzienni ’*1 od 
godz 17 di 19.30.

Optizta za .kurs  10 lekcy j  —  10 zł. 
Zgłoszenia p rz y jm u je  Okr, O ś rodek  W F 

L u d w isa rsk a  l i Klub Żeglarsk  w W.Snm 
(Jokal Ośrodka)  ,i w T ro k ac h  o d  godz. 9— 12 

14— .19.
DLa u d o g o d n ien ia  d o jazd u  z Widna do 

T ro k  u ru c h o m io n a  zosta je  k o m u n ik a c ja  a u ­
tobusow a  za op ła tą  1 zł. ó 2 0  gr. według  
ro z k ła d u  j ak :  

z W i l n a .
w n iedziele  i  ś n i ę ta  8  30
w dnae p o w szed n ie  tó,30: 
z [przed loka lu  OŚTodka W F ; 
z T rok
w (niedziele i św ię ta  2 0 , 0 0  
w  du-e  po-wszednie 2 0  30 
z p rzed  lokalu  Ligi.
Dla zb iorow ych  g rup  m o ż n a  wyznaczyć  

spe c ja ln e  godziny od jazdu  autobusem.,  na  za 
m j w c M  1 0 — J5 osób).

-SMP, Strzelce 
Strze.lec—SM P '■

Pracownicy „Toinmaka" 
bronią s,e.

W-csłoraj przecLstawtcieie szoferów 
i knndiiktorów oraz całego personelu 
technicznego, zaluidnionet;o w Towu 
rzystwie Miejskich i Zamiejskicli lvf 
munikacyj autobusowych odbyli dłu 
ższą naradę z inspektorem pracy Tc 
matem konferencji była sprawa za po 
wiedzianej redukcji płac w wysoknś 
ci 25 proc. dotychczasowych pobo- 
iów.

Po naradzie z inspektorem ptacy 
przc*dsiawiciele i.iyacowtiików inlm'- 
wenjowuli w dyrekcji „Tommaka" 
Dedegację przyjęli dyrektor Jankows 
ki j wicedyrektor Modzelewski. Delt 
gacja zakomunikowała, że pracowni­
cy rozumieją-C ciężką sytuację fintmi 
.sową „Tommaka" zgadzają się na ol) 
niżenie poborów o 10 procent, aż do 
o/.asu poprawienia się interesów i o  
warzy-stwa. w żadnym jednak wypad 
ku nie mogą przystać, aż na tak po­
ważną redukcję plac, które nawet w 
skali dotychczasowej są więcej niż 
skromne, a 25 cioprocentowe zmniej 
s/.enie poborów będzie dla nicli rów- 
noznaozne z wyrokiem głodowej . tnie 
rei..

Przed.-dawięiele ..Tommaka" zako 
munikowali delegacji, że dyrekcja To 
wjrzYsłwa w zupełności sobie zda je 
sprawę z krytycznej sytuacji prac )\\ 
ników. lecz obniżenie zarobków -v 
skiili zit-powiedzianej .jest l n e s t e l i  
nie-zbęelną koniecznością.

Narady trwały zgórą trzy godziny 
i nie doprowadziły do konkretnego |'e 
ztiltalu.

Dziennikarze z całej f^oisKi 
mają przybyć do Wilna na 
otwarcie III Taiy6*v Północn.

Onegdaj przyjęty został przez p 
wojewodę Jaszczołta szel propagaady 
prusowej 111 Targów Północnych red. 
Bolesław Wit.-Święcicki, który przeu 
stawił wojewodzie dotycliczasow, 
bieg prac propagttndowych oraz zaz­
najomił go z dalszemi w tej dziedzi­
nie zamierzeniami. Na uwagę zasłu­
guje projekt wykorzystania III Tar­
gów Północnych dla ruchu turysP 
cznego do Wilnu. M. in. p. Świeco ki 
rzucił myśl. popartą przez Syndykat 
Dziennikarzy Wileńskich, zorganizo­
wania do Wilna na otwarcie tegorocz­
nych Targów t. j. na dzień 26 sierpnia 
wszechpolskiej \vycUpe*ki dziennika­
rzy. Organizacją tej wycieczki, w któ 
i-ej udział wzięliby dziennikarze z ca­
łej Polski, zająć się ma syndykat 
Dziennikarzy Wileńskich. Do in cja- 
tywy tej p. wojewoda Jaszczołt ojT 
nii»st. się b.irdzo przychylnie i obie­
cał swe jiajdalej idące poparcie.

Kolonje i obozy letnie 
„Straży Przedniej'*.

y\ dn iu  2 0  bm  wieczorem . .y jech a to  z 
W aTs/awy do  Gdyni i Kartuz  300 uczestn. 
kó w  i uczestniczek kolonij  le tn ich  mtodzieży 
szkolnej. Jest  to p ierw szy tu rn u s  tegorocz­
nych iiolonij w Gdyni i Kartuzach.

K olonje te zostały  zorgan izow ane  przez 
o rg an izac ję  p racy  obyw ate lsk ie j m todz.eży 
„S traż  P rzed n ia  -.’ o toczonej sp ec ja ln ą  opA ką 
i nadzorem  jurna p rem jeru  Jc-drzejeincza.

Nadzór  n a d  ko lon jam i bgdziz  m iało mim 
sterstwo oświaty, zaś poparcia  k o lon jo in  u- 
dzieliło m inistersts  o opici spotocznej,  Pa.i- 
s t i  owy Urząd W E  i PW  oraz Państv  o « y  
B ank  Rolny.

Kolonje m a ją  ch ara k te r  w ypoczynko .io -  
w ychow aw czv  p o d  znak iem  wychowar.. .  fi­
zycznego, w ych o w an ia  ideowo-obywafelsk.e- 
go oraz  p ropagando’ morza.

U Mzestnikami kolonij  są  uczniowie i ucze- 
nice s lrszych k las  szkól średnich.  Kieiow in- 
c lwo spoczywa w rękach  p a n a  Ja n a  f ic Re- 
plonge naczelnika „Straży  Przedniej o ;az  
sz tabu kom endantów  ins i ruk to rów  i lekarze  
w liczbie do 50 osób. (Iskra  I,

Kalendarzyk łowiecki 
, na lipiec.

Na jiodstawie przepisów  łowiecaieh obo­
w iązu jących  na  terenie całego p ań s tw a  oji- 

ićzciz w o jew ódz tw a  ś lą sk iego  w- i ipcu PrZ 
p a d a  czas o chronny  na n as tęp u jąc ą  zw ieiz i-  
ne i ptactwo.

Łosie-byki, jclonie-byki, danie lc-rogacze, 
sarnv-kozy ,  lanie jeleni i danieli,  zające sza ­

rak i,  za jące  b ie lak i1, niedźwiedzie,,  rysie, bor  
suki,  wiewiórki,  giuszcze koguty ,  oiołrzea«Ńe 
koguty, cietrzew-ie k u ry  jw wojew óóztw-ach 
witeńskiem, b iatostockiem, ijow igiodzkiem. 
pofeskiem i w o ły ń sk ięm ), ja rząbk , ,  pa rdw y , 
bażan ty  koguty, bażant. ,  k m v ,  kuropatw- 
przepiórki,  słonki, b a ta . jo n y  (do 1 0  l ipcai,  
dzikie kaczory  (do 15 )'pc«)? dzikie kaczki 
(samice i m łode),  oraz  inne p tac two w odne  
i b ło tne  Ido 15 lipca), dropie,  d rop ie  kam .on-  
ki (strepety), dzikie gołębie, drozdy, kwoczu- 

łv, paszko ty ,  dzik ie  łabędzie  dzik ie  gęsi dz, 
kie indyki  samice,  dzkie  indyk i  aince, p t a k 1 
k ru k ó w ,1 te i d rap ieżne  (z w y ją tk iem  jas trz"  

bi gołębi i r zy. k ro  gule ow, w ro n  i śrokr, żb-- 
ki. k u i "  leśne, (łumaki),  oraz  norki.

0d]iciwii:d?i redakcji.
P B. Ovs. Kartę Pana otrzymaliś­

my nipstefy zapoTno. ______________

Sigamista.
P rz e d  sąd em  s ta je  w c h a ra k te rz e  św iadka  

tęga. wystuka s ta rcza  kobieta  d s i lnym  glo 
N-, ■ 111 z minrinn u jąuyni sib; iórycziią,, mów -

— Żyłam k  n im  iproszę sądu ,  cztery  lala  
i m a  go wyżej uszu. D om u oTe pilnu je ,  
—  pije . —  wiecznie k łó tn i  sz u k a  i tak  
•za języ k  cz łow ieka  c iągnie,  aż zawsze c h -e 
się  go d obrae  wyiajać.  J c /u e i i i  .,łGiwem ża ­
den mąż i ca łk iem  obcy.

— A w j ; tk : sposób  ożenił się z d ru g ą?  
Czcnm go nie p i ln o w a ła ?

— Jak  gu uipilimjeSz, a i nile chcę już 
z n im  żyć. Mieszkał śmy w P odbrodz iu .  P e ­
wnego dn ia  w y jecha ł  do Ina r zginął P i 
t rzech  m ies iącach  d o w iad u ję  się że ożeiuł 
po  raz  d rug i  z paniną 35-letn,ią, T eo l i l ją  Da - 
c iszów ną.  Śuib w zbył,; w kośc ie le  B e rn ard y n  
skini.  O n  je s t  s t a ro o b rzęd o w cem .  Kiedy że­
n i ł  się ze in n ą  przeszed ł  na  łono  kościo ła  ka ­
tolickiego. a  ipotein znov u znt enił  w iarę .  
Tfu...

Zkole : przed sąd em  z jaw ia  s ię^d ruga  ż i  
na  oskanżonego. Ły5ówa-Solowjew a. Ma n a  
r ę k u  'niemoiwilę. Jest  m sk a  u/.czu.pła.

— Czyje to?
—  A jego —  w sk azu je  g łow ą n a  Łysową.
— J a k  żyje  z nimi?
— A b a rd zo  dobrze,  pan ie  tędz io .  Smo- 

kojmy. slatec.zmy czkiwdek. Nie pije, dom u 
p i lnu je  i m nie  11'e k r z y w d * .  Rzadki  czia- 
wi-ek.

—  Łysow. cóż teraz b ę d z e ?  Ma dwie ż o ­
ny. l-śi-erwszłi, choć  n 'e  m a dziecka,  m a  w ię k ­
sze p ra w a  a w o b e c  drug ie j  są . zobow irza ira .  
Dziecko t r z e b a  w ychow yw ać .

—  Liędziem w y ch o w y  wać, ipanie sędzio. 
P e rw s ,za  żiuia nie chce  rome. Sta te  s ta ra ta  
s 'e  o rozw ód i •wyjechała z dom u.  O b e c n e  
wszczęła tę sp raw ę  ty Akr dlatego, by łatw ie j  
u zyskać  ro zw ó d

Sąd sk a z a ł  dw u żeń ca  na  pó ł to ra  ro k u  
więzienni i zawiesił  11111 te k a rę  n  3 la a.

Wind.

R A O J
W IL N O .

CŹW ARTEK d n ia  22 czerwca  1933 r.
7,00: Czas. Gśmnastyka. Pły ty .  D zienu ię  

p o ra n n y .  Płyty. Chw-ilka gospodarcza .  11,57: 
Czas. 12,0.5: Audyt.ja  d la  p o b o ro w y c h  (m u­
zyka). 12,25: P rzeg ląd  prasy . 12^35: D. . 
audycji  d la  p o b o ro w y ch  (muzyka).  15,20- 
P ro g ra m  dzienny.  15,25: •Gjcldn 1 0 I11 16,3.1:
K onkurs  tenorów  (ptyty). 16.00: Sluctiowisko 
d la  dz.ieoi. 16,30: P rzeg ląd  eznsopism koh e 
cych, 16,45: R eportaż  m uzyezno-I i teraek i .
17,45: „ J a k  ż y ją . :  p ra c u ją  na  wyspie  Niedź­
wiedziej*" odczyt 18.05: Muzyka z płyt. 18,30: 
P ro g ra m  na piątek. 18,35: . .Lotirc tw  o japom 
skie w dobie  o h e rn e j  ” pogad. 18.50: Pr /e -  
c l iadzka  po mieście, 19.00. Kom. p ra s .  litcw- 
tsk,i. 19.05 Rozmaitość,:. 19,15: T ran sm is ja  
.,L a jk o n ik a" .  19.40: „ S k r z y n ią  poezJiowa -Nr. 
249". 2000: Koncert .  20,50 I>z:e n n ik  wie 
czorny. 21,00: Kom. rolin. 21.10: I), c kor. 
c e r tu  22,00: Muzyka tan eczn a  z Ciechocin 
ka. 22.25: W iad .  spo r t .  Kom. m eteo r.  22.10. 
M uzyka  taneczna  z C echcici-iika. Uwaga: Od 
god 21.00—423,00: jest  ,p rzfw idziana  r e t r a n s ­
m is ja  m uzyki  ru m u ń sk ie j  z Paryża.

PIĄTEK, dn ia  23 c ze rw iu  1033 r.
7.00: Czas. G im nas tyka .  M uzyka D z ;eii- 

i i ' K porap n y .  Muzyka". Cliwdlka goapodar  d i  
mowego. 11 57: Czas. 18,05: Audycja  d la  p o ­
b o ro w y ch  (muzyka).  12,25 Przeg ląd  prasy .  
Kom. m eteo r .  12.35: A u d ic ja  dla p o b o ro w i  ch 
(muzyka).  15,25: P ro g ra m  d z e n n y .  15,2a 
Giełda ro ln icza .  15,35: Muzyka o p e re tk o w a  
(płyty),  15,50: KornceR p u p u ia rn y  « C iecho­
c in k a .  17,00: , Mada sk rz y n ec z k a 1*. 17,15: Mii 
zyka  wA półc /esn i  (.płytyi. 18,15: „O m asażu  
i m asaż y s tac h  n lew .id om i c h "  —  odczyt.  - -  
18,55: K o n cer t  d la  młodzież}- (płyty). 19.05: 
Rozmaił,  19.10 P rzeg ląd  p ra sy  ro ln icze j  k ra  
jow e j  i .zagranicznej. 19,20: Ze sp raw  litew 
skich J9 .35: P ro g ra m  n a  sobotę .  19,40: „Na 
widuoKręgu'*. 20.00 Pogainka m uzyczna .  - -  
^‘0.15: K o n c e r t  sym fo n iczn y  pośw. u tw o ro m  
R 'n iskiego —  Korsakcrwa (w 25 roczn icę  
śmiercii). -20 50:- Dziennik  w ieczorny. 21,00: 
„W e ek e n d "  — d o k ą d  jechać  w św ię to?  21,10: 
U. c. ko n cer tu .  22,15: Muzyka tan e cz n a  — 
22.25: \\1 iud. sport  22,35: Kom, m eteor.  — 
22.40 Muzyka taneczna .

W A R S Z A W A
C ZW ARTEK, dnia  22 cze rw ca  1933 r.

12,05 Ptyty g ram ofonow e.  1-2,25: Płyty 
g ram ofonow e .  14,55:. P ły ty  g ram ofonow e.  
15,15: P ły ty  g iam o io n o w e .  15.50: P ły ty  g r a ­

m ofonow e.  18,35: P ły ty  g ram ofonow e.  19,40: 
E elje ton  - . t. „ P o m o rze  a  Polska*"

P IĄ T E k dn ia  2 ,‘i cze rw ca  1933 r.
15,35: P ły ty  gram ofonow e ,  15 50: P ły ty  

g ram o lo n o w e ,  17,15: K oneert  sofistów. 1 8 ,35: 
M uzyka lekKa w wyk. Z. i 1 Górz . ń s k i - ń .

NOWINKI RA0JOWE.
\M EŁ»:y ŚPIEW AĆ’. YV RADJO

Najsłynnie jszych tenorów  na  p ły tach  us- 
l\ s z y n i r  dzis ia j o godzinie lo.3a. Npiewać bę­
d ą  Caruso, M. Fleta, B. Gigli, Ł. Sobinow 

Ja n  K iepura  ii J. Mać' CormacK.

TRANSMISJA KONCEIITL PARYSKJEGO.
D z is ia /  o godzinie 21 rozgłośnia  wileńska  

tramsmifować będzie  z P aryża  (o ile  uda  się 
uzyskać czysty odbiórj  koncert  m uzyki  ru 
m uńskiej .  Obfity p ro g ram  zawiera  n a s tę p u ­
jące  u tw ory :  kw ar te t  sm yczkow y (pierwsze 
w ykonanie)  M Jory , sonalę  na skrzypce i 
fortepian ,  G. Enesco, szereg pieśni,  k tó re  od ­
śpiewa p. M arja  M odrakow ska

PRZENOSINY .SKRZYNKI".
Z w racam y uwagę rad jos łuchaczy .  że dzi­

siejsza „Skrzynka  pocztowa rozpocznie się 
nieco później  niż. zwykle, a mianowicie  o go 
dżinie 19,40.

UTWORY R. KORSAKOWA.
Pią tkow y  koncert  sym foniczny dn ia  2-1 b. 

111. poświęcony będzie u tw o ro m  znakom itego 
kom p o zy to ra  rosyjskiego Riiuskij-Korsako 
wa z p o w o d u  p rzypada jące j  2 0  rocznicy 

śmierci.  W  koncerc ie  b ierze  u d z ia ł  o rk ies t ra  
1 i lha rm on ji  warszaw skiej .  Początek  t r a n s ­
misji o godzinie 20.45.

Oryginalne oszustwo przy pomocy kwitu
lombardowego.

Szaja Efroim .sen zam . przy u licy Poznan  
sk iej > r . 3 czytając często  w gazetach o  roz 
m aityeh oszustw ach  ..uziwit s ię  szcjcrze, 
skąd* to s ię  ty le głupich bierze" by dawać  
ą c rczm M tyni szubraw com  oszukać i to czę  
sto  w tak m ało dow cipny sposób.

Ale „przyszła kryska na M atyska i Sza 
ja E frcim son sam  dal się  w yprow adzić w 
pole.

A s ła ło  się  to lak*
Poznał E lro im son  pew nego osobnika, naz. 

w iskiem  Jan Jim ow icz, który z m iejsca zao 
fliirow ał m u naliycic kw itu lom bardow ego na 
zastaw iony w artościow y zegarek za cenę dwt;

1.astu zł.
E fronnsoiiow i łranzakcja przypaóła do  

gustu i kwft piiwęrowa.ł d o  jego kieszen i.
P o  kilku godzinach E udał s ię  do lum  

la rd u  Tu obejrzano go podcjrzliw ei od stóp  
<5o głow y i 1 .św iadczono, iż segares został 
przed godziną wykupąany przez praw ego wła 
śg cielą, który co prawda nie posiadał kw i­
tu lecz przedst;./ ił zaśw iadczenie, że takowy 
zgubił.

Dom yślny E froim son zrozum iał, że  został 
oszukany i sk ierow ał odpow iednią  skargę  
przeciw ko Junow lczow i do władz policyj- 
1 ijch  (c).

Awanturujący s it  rekruci na Placu 
Katedralnym.

W czoraj w godzinach po poi. grupa pono 
row.ichw lelzb 'e  .30 osób  w yw ołała  gorsząc s 
zajście  na Placu Katedralnym .

P o  drodze z u licy Zam k/.wej na ul. Mir 
kiew icza zdążający d o  koszar poborow i, za  
ezęli zaeicp 'ać  przechodniów , „zczególnie zaś 
kobiety, które obrażali w nad-r brutalny spo  
sób.

O skandalicznem  zachow aniu się poboro

wych po wiad om  i o polycję.
W krótce na m iejsce wypadku przybył od  

dział polioj’, który położył kres awanturę",

Poborow ych( wśród których nie brakowa, 
ło  pijanych odprow adzouo pod silną  eskorigi 
do koszar, guzie sp isany  został protokół.

W szyscy w !nn . pociągnięci zostaną do m i 
powi>“dżła ln ości sadow ej. (c‘
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— Pogoda dn, 22 ezerw ea według P f. M
Dalsze  p o lepszen ie  s :ę sla jiu  p-ogody ośepDj, 
s łabe  w ia try  zach o d n ie  i p o łu d n io w o  — ..za­
chodnie .

DYŻl .U  APTEK W ILEŃSKICH.
Dziś, 22 b. m.,  w no-cy d y ż u ru ją  n a s tę ­

pując** . .p teki:
Rostko-wskćego (ul. K a lw ary jsk a  31), W y ­

sockiego (ul. W ie lk a  3), F r u m k in a  (ul. Nie 
m ie e k a  231), A ugustow skiego (ul. Stefańska', ,  
P a k a  (A ntokolska  54). Siefkicrzyńskiego 1 Za­
rzecze 20). Sokołowskiego  (Nowy Swir.t), 
Szan ty ra  (L eg jonow a) , Zas lawskiego  (Nowo­
g ródzka)  i Za i-tezkowsik "go  (ZwierzjTiMieJ.

Z UNIWERSYTETU
—  E u Z  YMLYY MAGISTERSKIE NA W Y ­

DZIALE HUMYNISTYCZNYM USB w term.- 
n ie  jes iennym  1932-33 roku  akadem ick iego  
odbyw ać  sic; b e d ą  od 20 wrześn ia  1933 roku. 
Do egzam inów  zgłaszać się należy pisemnie 
w czasie od 1 do  8 września  1933 roku.

ZE ZWIĄZKÓW I STO W.
—  O KR'.U W IL E Ń S K I POLSKIEGO CZEK 

W ONEGO KRZYŻA z dn iem  20 bm . ot worz  .1 
w  lokalu  PCK przy  ulicy T a ta rsk ie j  5 bezp ła t  
n ą  czytelnię czasopism  i w y d aw n ic tw  fa c h o ­
w ych  dla Koła s iós tr  pogotow ia  sanitarnego.

Czytelnia  czynna codziennie od godzi,ly 
18 do  20.

ZARZĄD OKRĘGU W IL E Ń S K IE G O  POL­
SKIEGO CZERW ONEGO KRZYŻA sk łada  
serdeczne  podz iękow an ia  lą  d ro g ą  wszystkim 
osobom  oraz  przedstawicie lom  instytucyj,  
z ak ładów  i f i rm  kupieckich,  k tó re  nie szczę­
dziły i rudu  na  poparcie  akcji  propagafido- 
wej w okresie  t r w a n ia  Tygodn ia  PCK.

Specja ln ie  gorące  podz iękow an ia  sk-ada 
Z arząd  O kręgu  prasie  wileńskie j,  k tó ra  b a r ­
dzo w y da tn ie  przyczyniła  s ie  do spopul.u v /o  
" a n . a  idei czerwonokrzyskiej .

z e b r a n ia  i o d c zy ta

—  PO SIE D Z EN IE  W ILEŃ SK IEG O  T O ­
W ARZYSTW A GINEKOLOGICZNEGO odbę­
dzie się dn ia  22 bm. o godzinie 8 wieczorem 
w  loka lu  Kliniki Ginekologicznej K4SR (B ogu­
s ław ska  3).

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
—  ZARZĄD CECHU KRAWCÓW W  WU_ 

NIE PROSI 6ZŁONKOW o p rzy b y c ie  na 
walne zebran ie  Cechu, k tó re  odbędzie  się w 
dn iu  3 l ipca o godz. 18 w pierw szym  a godzi­
n ie  19 w  d rug im  term in ie  bez względu na 
ilość obecnych członków, w  lokalu  w łasnym  
przy  ul. Bakszta  1.

Jednocześn ie  zarząd  prosi o wcześniejsze, 
p rzed  terr l n e m  zebraniu ,  uiszczanie zaleg­
łych sk ład ek  członkowskich

r   RÓŻNE.
—  KURS PSZCZELARSKI. Towarzystwu 

Pszczelarskie  z. W ileńsk iej  w dn iacn  ud 2> 
czerwca do 5 l ipca rb. o rgan ,żu je  lO-dniowY 
k u r s  pszczelarski Zapisy n a  k u rs  p rzy jm uje  
d y ż u rn y  członek T o w arzy s tw a  we w tork i  i 
p ią tk i  oraz  w dn iu  25 b m  od  g o d z n y  17— 18 
w loka lu  Izby Rolniczej (Wilno, ulica J a ­
giel lońska 3). O tw arcie  k u r su  n as tąp i  w dniu 
25 b m  o godzinę 17 w lokalu  Izby Rolniczej .

—  PROCESJA BOŻEGO CIAŁ \  z Jdśpn:- 
w an iem  czterech E w an g e l i i  na  terenie  Szpi­
tala  W o jsk o w eg o  O W  W ilno  — na  Yntokolu 
odbędzie się 22 czerwca o godzinie 18. I dział 
w procesji  wezm ą: pe rsonel  Kliniki USB i 
Szpitala  W ojskow ego oraz  delegacja  tu te j ­
szego garnizonu.  Przygrywać  b ę d ą  o rk ies try  
w c  jskowe.

ZABAWY
—  ZABAWA, W  dn iu  25 czerwca (v n ie ­

dzielę) słuchacze  -trzeciego ro k u  Wyższej 
Szkoły N a u k  Poli tycznych  w lokalu  uczelni 
u lica  Yrsenalska 8 u rz ąd z a ją  z okazji  z a k o ń ­
czenia  w y k ład ó w  p o żegna lną  „ cza rn ą  iwę ‘ 
z ta ń c a m .  az  do  r a ca .  S tro je  wiosenne. W sh  p 
1 złoty 50 groszy, akadem ick ie  1 złoty.

Począ tek  o godzinie 9 wieczorem.

MIGNON G. EBERH*RT.

TEj! . - »  i NU2YKA
—  Rewja hum oru i pieśni. D z.s po raz 

trzeci rew ja hum oru i śnr-dchu H alle i 
W-itajcie'-! w w ykonaniu  zespołu artystów  
w arsznw sk;ch  pod kierow nictw em  artyslycz- 
TitMn W itolda Zdzótowi-eckfego-

P ie rw szy  p ro g ra m  zaw ie ra  17 n u m eró w  
'na jnow szych  pieśni,  p iosenek, oraz  pełnycti  
h u m o ró w  skeczów. A trak c ją  wielką jest  u 
d z ia ł  w  rew ji  z n a n e j  W iln u  Niny W il ińsk ie j  
i u lu b ień ca  publiczności  Mc&zysława D.iw- 
rnunta .  Poza ien ;  av p ierw szym  p ro g ram ie  u- 
kajfcą sii-ę: S tan is ław a  Nowicka. T o sk a  Kom 
n ic k a  H a r r y  Cort,  S tefan  Laskow sk i ,  K a / ;- 
m ie rz  W brch .  O rk ies t ra  ipod k ie ro w n ic tw em  
A. W ilińsk iego ,  Gemy m ie jsc  zniżono. P o czą ­
tek o godz. 8,30.

—T eatr LetiF w O grodzie Bernardyńskim .
Dziś, ezwarteik 22.VI o godz. 8,10 w wsnói- 
czosna k om ed ja ,  znanego  a u to ra  S te ten a  
K iedrzyń-k iego  ,. Piorun z jasnego nieba". 
Ceny m ie jsc  zwyczajnie.

— W ystępy Laureatów I M iędzynarodo­
wego Konkursu Tańea A rtystycznego w Te­
atrze I etn;m. W  ipon.iedzii:rłek dn. 2(5 bm . / .  
godz. 8 m. 15) czek a  W iln o  eu ro p e jsk a  a t r a k  
eja . Po  n ieb y w ałem  w pros t  an-hiteresowainu 
i p o w o d z en iu  w Stolicy I M iędzynarodow ego  
K o n k u rsu  T ań ca  Artystycznego  L au re a c i  łe 
go-ż nag ro d zen i  n a g ro d a m i  P re z y d en ta  Rz ■- 
ezypospoli te j ,  Ministra  Sp raw  Z agran icznych

iMimis-tra O ,w ia ty ,  w ys tąp ią  w T e a t r / e  Let­
n im  w niedizelę  w ieczorem  o godz. 8 15 w 
p ro g ram ie  i lu s t ru ją cy m  e u ro p e j sk ą  teohn ’kę 
i k i e ru n k i  sz tuk i  tanecznej,  lmpre.zfe te j  to 
w arzvszv  Itedaikfor iMuzyki) prof.  M, Li' ń 
ski.

Ceny m iejsc podw yższone.
—  W ystępy najw iększego polskiego akto­

ra Junoszy Sti pow skicgo. 30 cze rw ca  i 1 
1-spca w\'st;i]>i w T ea trze  w na js/panialszej 
swej k reac ji  H e n ry k a  15 Kazim ierz  Jun.o 
sz,a — Siępow*kif, w o toczen iu  zespołu  Redu 
‘ty. w d o sk o n a łe j  sz tuce  P i ran d e l la  ..Zvwa 
Ma.sk a ‘.

—  W ktor Chenkin w W ilnie. — Jedyny  
występ w kin ie „Rewja" w sobotę  dnia 24 b. 
m. o  godz. 8,30. P ojaw ien ie się na lA szu  
nazw iska W iktora •Chenkina jest zaw sze n'e

^yą tp liw ą  g w a ran c ją  wielkiego za-interesowa 
n ia  siię ipubliozuKiści to tej  zw łaszcza  któi® 
o dczuw a  poezję  in te rp re ta c j i  p iosenek  Ghen 
l na .  P o n ie w a ż  jesl  to jed y n y  wystęip znukn 
m itego a r ty s ty  o rg a n iz a to rz y  w y b ra ł5 j ia jw ięk  
sza  -salę w Wilnie.

Pozwoli to l.a pom ieszczen ie  n ie tylkn na j  
'w iększej ilości wldizów. ale rów n-eż  na  usta lę  
n ie  cer, wejścia  od 1 zł. do 4. IPle ty  w km?!,; 
z am aw ia ń  w- L-ntnj n a b y w a ć  m ożna  ro d z 'en  
nie od godz. 11.

Noc ŚwfętojańskP.
D orocznym  zwyczajem  w dn iu  23 czerw ­

ca ,v ogrodzie po-Ber-nardyńskim stran iem  
, .PŻP" odbędzie sig wielka zabaw a  „ S o b ó lk i  
—  noc K upa ły"  W  program ie :  C hór D ruka rzy  
p od  dy rek c ją  p. W ac ław a— Mołodeckiego. 2 
o rk ies try  5 pp Leg, oraz  Pocztowego P rz y s ­
posobienia  W ojskow ego  —  tańce ludowe, pil? 
k n e  ognie sztuczne, efekty świetlne, k o row ód  
postaci w poszuk iw an iu  k w ia tu  paproci,  n ie ­
spodziank i  itp. W stęp  80 groszy, u lgowe ,0 
groszy. Począ tek  o godzinie 7 wieczorem.

y '
.Tmsana rozk ła du  Jazdy 

autobusów,
Towy.rzysiwo M iejskich i M iędzym iasto­

wych Komunikacji) Autobusow ych S A O.i 
dziai w W ilnie podaje d cp u b lic-zn ej w łada  
m ości, iż z d'n;em  22 czerw ca r, b. u le g n ie - 
z-młanię rozkład Jazdy autobusów  do K olocji 
M agistrackiej jak następuje

a) Odjazd z Cerkwi —  6,46, 15.21 19.23.
b) Odjazd z Placu K atedralnego —  6,55, 

15,30. 19 30.
cl Odjazd z P osp ieszk i —  7.10. 7.35. 1 . 4  

16.15 19,45. 20.15
dl Odjazd z Kol. M agistrackiej —  7,2.i, 

7,50. 16,00, 16,30. 20.00, 20.30.

NA WILEŃSKIM BRUKU
OKRADZENIE URZĘDU POCZTOWEGO.

Ebiegtej nocy dokonano kradzieży w loka  
tu l  rzędu P ocztow ego W iln o  2.

P óźno w nocy nieujaw niony narazić spi-i 
wca przy pom ocy w ycięcia kaw ałka szyby  
Ostał s ię  do pomileszczenia. pakow ni i wyk  
radT przez kraty 4 przesyłki pocztow e w arlo  
śc ! 30 zł.

D okonow szy tej kradzieży spraw ca zbiegł. 
O kradzieży pow iadom iono policję. tc)
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GDY MINIE ZAWIEJA. . .
Przekład autoryzow anym  angielskiego.

Idąc obejrzał się szybko na trz-ecli 
mężczyzn koło kominka, z których ża­
den nie zmienił pozycji.

Teresa czekała, trzymając się ku r­
czowo prymity wnej kolumny schodo­
wej zniszczonemu, twardem i rękami 
na których błyszczały drogie kamie­
nie. Knykcie jej rąk były zupełnie si* 
ne Z latarni, wiszącej nad ostatnim 
stopniem spływało ostre światło, tc 
wydatniając ostre linje jej twarzy, u- 
tynkowanej kosmetykami. Dyszała.

— Boję się — szepnęła, puszcza jąc 
kolumnę i czepiając się na chrwilę kur 
tk i 0 ‘Leary‘ego. Obejrzała sie na tam 
tych koło kominka. \ \  idzieliśmy tylko 
wierzchołki ich głów, wystające nad 
oparcia fotełi Barre a — kędzierzawą 
Wyszczącą, przyapruszoną siwizną 
Paggi'ego — ciemną, jakby wyporna 
dowaną, szeroką u góry i dającą się 
łatwo odróżnić od Kitli u nowej, ksztait 
nej, pokrytej ciemnoblond czupryną 
Małe pasemko błękitnawego dymu 
wzbijało się z papierosa tego ostatnie-

— Boję się. Nie... me mogę wv... 
t izym ać sama. Nie mogę. Boję się.

Uyy ierzyłam w j( j szczerość. Tw afa 
jej bvła w tej chwili jak  maska trwo 
gi. Zniszczone, źle pielęgnowane ręce 
drżały jak w febrze i czepiały się pa 
nicznie kolumny.

— Czego się panj boi? — zapy lał 
0 ‘Leary.

Paggi yyykręcił głoyve w naszą stro

N£ WESOnO.
OPOYYJ a d a j a .

Pcipuhirny w yYjiInie dyr<'klnr_ m ąż  n c -  
T m ie j  p o p u la m o j  a k to rk i  d ra  nuilyęa-nę j,
p ro s i ł  jH-wncgo malarz-a —  po.rtr o c -
stę, znanego  ze sw y ch  c ę lych  odtipowJ-Mizp— 
m yślisz  dlaczeg-o?

—  F r o s / ę  udać  się  z łem  zam ów ien iem  
d o  J a m o n ta ,  to jego  spec ja lność  —  o d p o w ia ­
d a  n a  to m ala rz .

\ —  Alei om jest  pe jzażystą !?
—  W ła śn ie  d la tego  św ietn ie  rotji . ru iny .

*

Je d e n  z  t e n o ró w  oiperetki p r z y  b ra n b i  
g ó rn y ch  n u l  z a ry w a  trochę.. .  kogutem  Ja y  
wyśits-z d laczego?

—  P ew n eg o  ra z u  w yrzuci ł  gó rne  C tak  
oysoko, że w-ięcej do  n iego n ie  pow róc iło

LOGIKA DZIECKA.

N auczyciel  szko ły  p o w szech n e j  zapy tu je  
jednego ze sw ych  uczn iów :

—  P ow iedz  nP z czego jes t z ro b io n y  ma- 
teTjai tw ej m a ry n a rk i?

—  Z wełny, p a n ie  psorze...
—  Skąd się  b ie rze  w e łn a?
—  Z ow cy.
—  Dobrze.  W ięc  ja k ie m u  zv ierzęciu za-' 

wdzfęozasz swoje  u b ra n ie ?
—• Ojcu. p a n ie  psorze...
Nauczyciel n ie z ad o w o lo n y  da je  linne p y ­

tanie.
—  Słuchaj  uw ażnie .  Jeśli' za m ia rk ę  w ;n* 

zaptacpsz 2 złote, t o  -ile będą  kosz tow ać  
dw ie  miiarkó?

—  P a n ie  pso rze  ja  jeszcz.e -nie k u p o w a ­
łem wina.. .

Nauczyciel  -zżyma się i jeszcze raz  p r ó ­
b u je  szczęścia :

—  IJe będzie  d w a  ra zy  dw a?
—  Cztery.
—  A ÓSR będzie  pięć d o dane  do trzech,?
Uczeń mirłc.zy
—  No, s łu ch a j ,  co ci powiem. W eźm y  taki  

p rz y k ła d :  m asz  pięć p iern ików ,  a m a tk a  da je
jeszcze trzy, to ile będziesz, m ia ł  wszy-it 

•kich ra z e in ?
—  Będę  m ia ł  do6.vć, p a n ie  p sorze

— oOo—

Z życia żydowskiego.
15 OGÓLNOKRAJOWY ZJAZD ŻYD KÓŁ 

KRAJOZNAWCZYCH
W czo ra j  zakończy ł  w W ifTszaw.e vabrad>

1'.’ O g ó ln o k ra jo w y  Zjazd Ż ydow skich  T o w jL  
rzy.slw Kraj-ozna wozych w Polsc-e. Z jazd t rw a ł  
dwa dn i  i r e p re z en to w a n y  by ł  przez  16 dele 
gafów z 15 m iast .  Wygłosiz/ine by ły  re fe ra ty  
B u rsz ty n a  ,,0-izaia^’zertiiu i-egjonal-izmu dla k ia  
joamaw«lw a “ i d -ra  R in g eh b iu m a  ..O nau ce  
żydowskii^j w s i u / i r e  k ia jo z n a w s iw n " .  po- 
czem u c h w a lo n o  -rezolucje i d o k o n a n o  w y b o ­
ru  władz naczelnych.

M in.. iioiiwalono rdzolucje,  d o m ag a jące j  
s ię  z -o rg a n iz o i .u ia  kursów- instruktorsk-i-ch 
dla czł®nkó'w> w szys tk ich  oddzia łów , o p raco  
wra n ia  pr-zew-odników, k tó re b y  iiwzględn iałv 
tak ż e  żydow-skie Objekty i żydowsikie s t a r o ­
żytności-, p rz ep ro w a d z en ia  in tensj-wnej  -propa 
ga-ndy żjTdowskieg.o ikrajozmawstwa w prasie,  
izorganizowam-ia spec ja lnego  mie-sią-cą p r o p a ­
gandy ,  -zorganizowania  k u r s ó w  etnografj-i,  li 
t e ra lu iN e^y d o w sk ie j  ii 1. d.

Na Z jazd w yje -oh^r  też d e legac ja  w kiep­
sk iego  ko ła  k ra joznaw czego ,  k ló ra  b ra ła  tv.y»
-ny u d z ia ł  z a ró w n o  w p re zy d jn m  ja k  i w  pra  
cach Zjazdu,

„BIAŁA KSIĘGA ’ O PRZEŚLADOWANIACH  
ŻYDÓW W NIEMCZECH.

Żydow.ska Agencja  T e leg ra f iczna  donos-i, 
że Kongres Żydowski iw Am eryce postan-ow j -■ 
p rz y s tąp ić  w -najblnższych d n iach  do- w y d a ­
n ia  „Białej  -Księg-i‘‘ o p rz e ś la d o w a n ia ch  Ży­
d ó w  w Niemczech.

KOOPTACJA NOWYCH CZŁONKOW DO 
KOMITETU WYKONAWCZEGO 3 TARGÓW  

PÓŁNOCNYCH.

Biuro  3 T argów  P ó łn o cn y ch  o dby ło  w 
tych d n iach  posiedzeń  e  ma k tó re m  r o z p a t ry ­
w ano  m. in. m e m o r ja ł  ż y d o w sk :c h  sfer prze  
m yś low ych  i- k u p ieck ich  —  że w b rew  dofycll  
czasow ej  t radyc ji  n iem a  w  tegorocznym  Ko­
m itec ie  Wy-kotnawrzym T a rg ó w  żadnego  p rz ed  
stawicie-la "żydowskich  s fe r  gospodarczych .  — 
P o  dłuższe j  n a rad z ie  za-padla u ch w ala ,  na 
m ocy  k tó re j  dokooptowam o n o w y c h  3 cz ło n ­
ków- K om ite tu  W yk .  pp. i-ntż. TrockicgoJ iaw 
n ik a  K ruka  -i p. L ;-clTtmachei-a.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Włoch*? Frgra^ja i Polska przedw lansowanemu 
rrzez Auglią sztucznemu podwyższeniu eer.

LOiNDYN jPat). komi-sji mono 
tarjiPj Ikonferencji londyńskiej pod­
komisja, zajmująca feie zarządzeniami 
nadz-wyczajnemi rozpatrywała wnio­
sek bryiyjski, p roponu;ący porozu­
mienie się głównych banków- emisvj 
nyjch celem zwdększenia obiegu, zape 
wnienia taniego kredytu i doprowa­
dzenia 4ą drogą do podwyższenia cen.
Z szeregiem zastrzeżeń przeciw-ko te 
my wnioskowi wyyst£łpB delegat Włoch 
Również delegat Francji minister Bon 
net \vystąpdł przeciwko sztucznemu 
podwyższaniu cen przez stworzenie 
taniego kredytu. Mówca podkreślił w 
zakończeniu, że pieniąclz ustabilizo­
wany jest konieczną podstawą, bąz 
której konferencja skazana jest na

niepowodzenie. Jako trzeci zkolei, po 
pierając tezę francuską wystąpił dele 
gat Polski dyr. Barański.

Rozwijając łczy programowe prze 
mówienia ministra Koca o niemożnoś 
ci wywołania stałej zwyżki cen meło 
darni sztucznemi, dyr. Barański zaz­
naczył iż jedynie przez stabilizację 
walut zdrowa polityka kredytowa im  
że stworzyć warunki naturalnej zwy­
żki •:ju. NnloiniaSl próby wywołań*n 
takiej zyvyż-ki drogą iiifłacji pienięż­
nej lub kreuvto\vej podkopuje zaufa 
nie społeczeństwa do waluty, wywo­
łują tezauryzację, która działa defla 
cHjnie i prowadzą do dalszego pogtę 
liienia się depresji.

Proces przeciwko terorystom ukraińskim.
LYYoyy, (Pat). —  P o zam knięciu przew o­

du sądow ego  sform ułow an o i odczytano Ki 
pytań dla sędziów  przysięgłych.

P ierw szych  7 pytań idzie w laęrunku  
z,drady głów nej odn ośn ie  d o  w szystk ich  o s­
karżonych

8 i 9 dotyczą bezpośredniego udziału Ma- 
szezaKa i K uspisia w zbrodi,', rabundu i nasię  
piue ew entualnego udziału p ośred iąo  Kusj.i 
sia. oraz udziału innych oskarżonych w zbro 
dni rabunku.

O statnie pytan ie zarzuca K ow aluków iiie  
ukryw anie M aszczaka.

Adw. Starosolsk i, który jest obrońcą Mas* 
czaka oraz w ‘m ieniu innych obrońcóyy pro 
ponuje pytanie dodatkow e, które m a zm ienii 
k w alifikację  polityczną przestępstw a celem  
zm niejszen ia  ew entualnej kary. Trybunał od 
rzucił w n iosek adw. Starosoisk iego ; udzielił 
głosu prokuratorowi.

O skarżyciel publiczny stw ierdza we w ste  
pie sw ego  przem ów ienia, że proce$ dzisiej­
szy  jest dalszym  ciągiem  rozprawy, jaka się  
toczyła w grudniu przed sadem  doraźnym . — 
Napad na, pocztę w  Gródku m iał na celu wy 
kopać przepuść pom iędzy obu narodami). 
H 'storja organizacji U. O. N prow adzi pop  
rzecz liczne m iasta, m iasteczka i - /s ir , gdzie  
d opuszczono sSę m ordów  i  napadów  rabun­
kow ych , w iedze przez liczne cm entarze, na 
których sp oczyw ają  ofiary terroru. S ą d /'1-, 
w ie  przysięgli n ie  pow inni się  m ścić za i<- 
zbrodnie. N iechaj będą obyw atelam i, którzy 
sąd zą  na podstaw ie nagrom adzonych down  
dów . Akty zem sty pozostaw ią tam tej stronic, 
bo to  jest m etoda. O m ów iw szy działalność  
U. O. N., prokurator w konkluzji stw ierdził, 
że sam  fa.kt przynależności do II. O. N. na­
leży podtyągnąć pod. poecie zdrady sianu

6IEŁDA WARSZAWSKA.
WARSZAWA, (Pat).  —  DEW IZY: L on d y n  

20. .0  — 30,16. ) owy Y’o r k  7,30 —  7.22. P a -  
■ryż 35,18 —" 35,49. S zw a jca r ja  172,20-^171,75. 
■Berlin w obr. pryw. 211,60 Tend  n ie jc d n o i i t j  

AK CJE: B an k  P o lsk i  76 
DOLAR w c b .  pryw . 7,22 —  7.25 
RUBEL: 4,83 —  4,84.

NOTOWANIA GIEŁDY 
ZBOŻOM O —  TOW AROW EJ I LNIARSKIEJ

z, dria  21 czerw ca 1933 r.
za 106 kg. parytet —  W ilno.

Leny traiizakeyjiie:
Żyto jcflnol te 2175 —  22 (tend. m ocna) .  

M ąka pozeinna 000 A luks, 57,25 —  60.00 — 
m ą k a  ży lnw  55 iproc. — 34. 65 proc. —  29. 
razo w a  25. T en d en c ja  na w szystk ie  te g a iu n  

fc) m ą k i  żytu e j  m ocna .  Kasza g ryczana  1/1 
p a lo n a  — 10. kasza  pertow a ipcca-k) Nr. 2
—  30.

Ceny orjentacyjue:
Żyło zb ie ran e  21,50 (l-end. m ocna) .  —  Psze 

:ćca  zb  e r a n a  —  31 (tend. m ocn ie jsza ) ,  jęcz 
m ień  ma kaszę  zb ie ran y  18— 19. Owies zb ie ­
r a n y  13 —  13 ii pół.  G ryka  —  20 M ąka  ż y t  
-nia s i tk o w a  —  25, ży tn ia  r a z o w a  sz a t ro w a n a
—  25 i pół,  o t r ę b y  żytn ie  —  11, p szenne  —  
12 —  12,25. ję c zm ien n e  —  10,50, k a sz a  g ry ­
c z a n a  1/2 p a lo n a  —  39, 1/1 b ;a la  —  39, p e r  
ło w a  Nr. 3 —  37, o w s ia n a  —  52, s ia n o  —  9 
s ło m a  —  7.

Kądzie l  h o ro d z ie js k a  (za 1.000 kg. f ran co  
s t a c ja  za ład o w an ra  ba s is  1 sk a la  216,50) —
1 082.50 —  1,104,15. R-esz,ta n o to w a ń  lnu  — 
bez zm-ran.

Na tem  rozpraw ę odroczono.

Nowy znak przestankowy.
W języku  hsapansk im  znaki p rzes tan k o ­

we sławią  się nie ty lko  na  k o ń cu  zdania,  nic 
lf jw nież  na  począ tku  —  przed  pierws-zem sło 
wem. Ułatwia to czytelnikowi proces czyta­
nia.  G drazu  wie już/  jak a  będzie in tonacja .  
Osta tn io  koła  l i terackie w H iszpanji  o m aw ia ­
j ą  sp raw ę  w p ro w ad zen ia  nowego z n ak u  prze 
slanko-wcgo. k tó ry b y  o z n a c z a l i  śmiech. P o d a ­
n a  jesl n aw et  fo rm a  graficzna p ro jek to w a n e ­
go znaku: m aleńk ie  półk-ole odw rócone  pa- 
łąk iem  wdól. W iększą  ilością tych zn ak ó w  
oznacza sic in tensyw ność  śmiechu. Cały 
wiersz tych półkoli  oznac-zalby głośny i ser- 
deisąjiy śmiech.

P A N

CASfNO
W ielka  47. Tel . 15-41

DzfŚ p re m je ra f Sensacja! T o , ciego jeszcze a  m  mm J L  m  Nsjficy B ro w n  ob-
nikt nie w idział! W ielobarw n y  film humoru, |  j  j f  g p B  Q | l |  darzona przedziw ną
p ieśn i, tańca i b ez tro sk ieg o  życia  górsk iego  p.t. WW ^  w  ■ ■  urodą i poryw ając,
g łosem  jako n ieo k iełza n e  d z ie w c z ę  z gór. partnerem  jej jest u w o d zic ie lsk i w span . śp iew ak  H a rry  W a fo h m a n . 

N A D  PRO G RAM : D o d a tk i d ź w ię k o w e . CENY: Na l-szy  seans balkon 25 g f., parter od 54 g r.

D z iś  O S tatn i d z ie ń . P ierw szy film w P o lsce  ośw ietla jący  
n iesam ow ite  i tajem nicze praktyki hinduskich  jogów  p. t. 
J u t ro  P re m je ra l 100% d źw ięk ow iec  
pro d  .Srw)(lno“ osnuty na tle g ło ś ­

nej p o w ieśc i S zo ło ch o w a  p, t.

O H A N D U

T I C H I J  D O N
Śm iertelna w alka o tajem ni­
cze  prom ien ie śm ierci.

Szczegc
j utro

Dźwięk. Kino-Teatr
H E L I O S
W ileńska 38, te ł. 9 -2 f

Ceny zniżone: Na 
1 seans balkon 25 
gr. parter 54 gi . 
w ieczór, od 40 gr.

D Z I Ś !  K T O  Z A B IŁ  B A N K IE R A  S P IL L E R A P f
prześliczna MARIE BEL i najm od  
am ant JEAN M U R A T  w wielk i 

film ie sensacyjnym

W yśw ietlą  urocza M ARY GLORY*„

KOBIETA KAMELEON

PRZETARG

Popierajcie Morską 
i Rzeczną!

O F I A R Y
Od K. S. na Zakład Lecznifczo-Wjychowa-w 

czy dla dzieci1 im . Jędrzeja Śniadeckiego 5 zl.

Zarząd W ięzien ia  w  Św ięc ian ach  og łasza  n ieogra­
n iczony przetarg na dostaw ę następująch artykułów  
żyw nościow ych :

' „ D  2 y ta  w zg lęd n ie  m ąki żytniej razow ej 8000 kg.
2) S łon in y  so lo n e j, b ia łej, grubej 1000 kg.
3) Z iem n iak ów  jadalnych 15000 kg.

lo co  sk ład y  W ięzien ia  w Św ięc ian aeh  przy ul. D w or­
cow ej 1.

O ferty w za p ieczęto w a n y ch  kopertach  nadsyłać  
należy do Zarządu W ięz ien ia  w S w ięcian ach . u lica  
D w orcow a 1, z napisem : .O fert#  na d o sta w ę  artyku­
łó w  żyw n o ścio w y ch " .

T erm in sk ład ania  otert up ływ a dn. II lip ca  1933 r. 
o godz. 10 rano i tegOA dr.ia nastąp i otw arcie ofert.

Do oferty w in ien  być d o łą czo n y  kw it na z ło żo n e  
w K asie U rzędu Sk arbow ego w Św ięc ian ach  wadjum  
na rachunek sum d ep ozy to w y ch  W ięzien ia  w Sw ią- 
cianach . ty lko w g o tó w ce  lub pap ierach  w a rto śc io ­
w y ch , ok reślon ych  okólnikam i M in isterstw a Skarbu, 
w w y so k o śc i 5% oferow anej kw oty.

W adjum w razie przyjęcia  oferty b ęd z ie  zatrzy­
m ane na p o czet kaucji um ow nej. W adja z łożon e przy 
ofertach  n iezaa k cep to w a n y ch , zostaną zw rócone.

W ofe rcie należy nad m ien ić , że  w aiun l i ogó lne  
J sz c ze g ó ło w e  przetargu są o ferentow i znane .

O ferty nie z ło ż o n e  w e w ła śc iw y m  term inie i nie  
poparta w ym aganem  w adium , n ie  będą rozpatryw ane.

Zarząd W ięz ien ia  w Św ięcian ach  zastrzegł so b ie  
w oln y  w vbór ofert, ew en tu a ln ie  n ieprzyjęcie  żadnej 
z n ich .

B liższych  inform acyj ud ziela  kancelarja  Zarządu  
W ięzien ia  w Ś w ięc ia n a ch  co d z ien n ie , prócz dni św ią ­
teczn y ch , od godz. 8-ej do godz. 15-ej i tam że jest 
do przejrzenia w zór um owy.

Z a rzą d  W ię z ie n ia

A kt. Nr. Km. 186/33.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu G rodzkiego w W iln ie , rewiru 2-go, 

zem . w W iln ie, przy ul. G im nazjalnej 6 — 7, zgodnie  
z art, 602-603 K. P. C. podaje do w iadom ości publicznej 
że w dniu 3-go lip ca  1933 roku od godz. 10-ej rano 
w W iln ie przy u licy  M ick iew icza  22, m. 4, odbędzie  
się  sprzedaż z licytacji publicznej ruchom ości, sk ła ­
dających się  z fortepjanu , o sza co w a n y ch  na 4ączną 
sum ę 1C00 zł,

R u ch om ości p o d leg a ją ce  sprzedaży m ożna o g lą ­
dać w dniu licy tacji w m iejscu  sprzedaży w cza s ie  
w yżej oznaczon ym ,

\ 18/YJ Komornik Sądow y H. LiSOWSki.

Letnisko
b l isk o  W iln a ,  n a  brzegu  
W tlj i ,  m ie j  s ć * )  w -o m '  s u ­
cha,  z d ro w a ,  m a lo w n i ­
cza.  Jagiellońslka 9—-13.

1 ino 2 pokoje
do  w yn a ję c ia

s ło n e c zn e  z balkonem , na 
piętrze, każdy osob no,
p o łą czo n e  przedpokojem ,
w ejśc ie  frontow e, (m oże  
b y ć  z używ aln . kuchni), 
róg ul. Jakóba Jasińsk ie­
go i Sierakowa kiego 11 /29 
m. 6  ( * e jśc ie  frontow e z 

ul. P rzejazdow ej)

B, nauczyciel gimu
udziela lekcje i korepetycje  
w  zakresie 8 klas gim naz­
jum  ze w szystkich przed­
m iotów .Specjalność m ate­
m atyka, fizyk ą , jęz po l­
ski. Łaskawe zgłoszenia do 
adm inistracji „Kur. W n.’’ 
pod b. nauczyciel.

SPRZEDAJE
po cenach  b. niskich

ROBOTY RĘCZNE
m alow ane (poduszk i, p a ­
rawany. ekrany, m akatki) 
kom pozycje oryginalne,—  

w łasne
L w ow ska 24, m. 10

Akuszerka

ii? mmi
przyjmuje od 9 do 7 w iecz. 
ulica K asztanow a 7, m. 5. 

W, Z. P. Nr. 69.

~P~0 K Ó  J
do w ynajęcia  

z-k D obroczynny 2m— 14

K R Y N I C A
C hrześcijański P ensjonat 
D-ra Ł azarsk iego , trzyty­
godn iow y pobyt z k ąp ie­
lam i m ineralnem i 280 zł. 

urzędnicy 250 zł,

ZALESZCZYKI
Grand H otel P ensjon  

„H elenów ka" przy p laży  
g łów n ej. S łon eczn e  p o ­
k oje . K uchnia w ykw intna  
W zorow a czy s to ść . Mło-> 

dzieży  ulgi.

Panna P zajęcla*
w charakterze pokojów ki#  
P osiada  haft i s z y c ie . 
S zczeg ó ło w e  oferty pro­
szę  k ierow ać do adm ini­

stracji „K. W."

nę. Jeżeli spodziewał się coś usłyszeć, 
to się zawiódł. Dziwnie głęboka cisza 
panująca w domu i rozległość sal 
przytłumiały nasze głowy i umemożłi 
wiały rozróżnienie poszczególnych wy 
razów.

Teresa .spojrzała trwożnie na tró j­
kę. siedzącą koło kominka.

—»- Nie wiem —  wykrztusiła. Sztir 
czne rumieńce odcinały się wyraziście 
od jej bladej twarzy. Uróżowarte w ar­
gi robiły wrażenie zmarzniętych 1 
zdrętwiałych.

Z za okna, najbliższego ischodów, 
dochodził cichy, monotonny szelest. 
Dopiero po chwili zastanowienia zro­
zumiałam, że to kapało z dachu. Śnieg 
topniał. Naturalnie. Zrobiło się ciep-
lei- 0 ‘Leary odwrócił się w taki spo­
sób, żeby mieć jednocześnie oko na 
trzech mężczyzn koło kominka, i 
drzwi pokoju Małih Nie patrzył wcale 
na Teresę, lecz głównie w przeciwie- 
gły koniec pokoju. Spojrzałam w k k '  
runku j'%go wzroku i serce załopotalo 
mi niespokojnie, gdyż zobaczyłam nad 
oparciami foteli Udko dwie głow\-. 
Nie. trzecia — Paggrego — nie znikła 
tylko osunęła się trochę niżej.

Drzwi pokoju Matil bvły, jak do­
tąd bezpieczne.

—  Czy mj pani teraz powie to, o 
co już pytałem? — zapytał bez ogró 
dek 0 'Leary . — Może ją panią obro­
nię przez niebezpieczeństwem

Teresa zawahała się.
— Boję się powiedzieć — w-yją- 

kała. — Boję się pow-edzieć.
0 ‘Leary czekał. Ona rozglądała 

się wciąż pc pokoju, trwożnie, ukrad 
kowo.

— Boję się — powtórzyła, — Skąd 
pan wie, że mi może co grozić? Co 
pan przez to rozumie?

— To, że w domu jest morderca. 
Już dwie osoby zginęły nędzną śmier 
cią. Morderca wie, że grozi mu wykry­
cie i że musi się przed tem zabeznic 
czyć, nim opuścimy dom. Nim zjawi 
się ratunek. Musi więc zrobić cos je 
szcze dziś w nocy. Jeżeli mi pani nie 
yyyzna swojej tajemnicy, to może nie 
zdołam przeszkodzió — nowemu 
morderslwu.

Cofnęła się wtył. Twarz jej wyk'vv 
wdł i się skurczem trwogi, oczy ucie­
kły w głąb, a zza ściągniętych warg 
wyjrzały zęby.

_  To — to może nie mieć znaczę 
nia — yyyrzuciła z trudem. — Ci 
dw-aj, którzy byli w pokoju Firawle- 
y‘a w dzień zniknięcia jego ciała, m o­
gli nie — mogli nie być... — Urwała, 
łapiąc oddech i otulając się jutrem, 
tak jakby ono mogło ią osłonić przed 
niebezpieczeństwem.

— Niech pani mówi — rzekł 0 'Le  
aiy. — Tylko prędko!

Patrzył na nią mocnym, rozkazie 
jącvm wzrokiem. Ona podniosła rękę 
do żółtej, przywdędłei szyi, jakby ją 
coś dławiło. Nie spuszczając błędnych 
oczu z jego twarzy, szepnęła:"

— Dwóch ich było. Jeden wszedł 
Drugi wyszedł.

— Jakto? Prędko!
— Siedziałam na  tam tym  fotelu. 

— Łapała powietrze, ale już się nie

wahała. — Oni mnie nie widzieli. W 
pokoju nie było nikogo innego. Bar- 
re — Barre wyszedł z pokoju Fraw- 
ley‘a. Ja go widziałam — wudziaiam 
ale on mnie jiie widział. Siedziałam 
głęboko w- fotelu, w cieniu. On myś­
lał, że wszyscy poszli do kuchni do 
psa. Widziałam, że w^yszedł z pokoju 
Frowłey‘a.

Mówiła teraz z przejęciem, zach­
łystując się w orzydki sposób.

— Wyszedł z pokoju FrawleyDi? 
— zapytał surowo 0 ’Leary. — Nie 
rozumiem.

—- 'Najprzód wszedł ktoś inny, 
jprzed wyjściem B arre‘a... — znów 
sie zachłysnęła i pochyliła ku nam 
iak blisko, że poczuliśmy zapach per 
fum  i kosmetyków- — Najprzód 
wszedł... Lal KiUi.au. Zeszedł po sclio 
dacii i, nie-widząc mnie, wszedł do 
pokoju Frawley a. I już nie wyszedł. 
Barre wyszedł Siedziałam i pa trzy­
łam. Potem weszło kilka osób z ku­
chni. — Szeptała tak pośpiesznie, że 
ledwie rozróżniałam słowra. Coś mmc 
kusiło, żeby się obejrzeć na drzwi Ma 
til i na tamtych, a nie mogłam oder­
wać oczu od jej twarzy. — Weszli in­
ni z kuchni i znów zobaczyłam I ala. 
wchodzącego na galerję. Niech
nan przysięgnićy źfe #nu pan nu* powie 
Niech mi pan  da słowo. Niech pan 
przysięgnie. Ja się boję... ja się bfr
ję--

Dom zatrząsł się od przeraźliwego 
okropnie ostrego, 'kająoogo krzyku, 
pomieszanego z dzikiem, wilczem wv_ 
ciem psa przerażonego. Lecz nnn  zdą 
żyliśmy odzyskać przytomność urny 
s-łn, zapadła cisza.

Był to krzyk kobiecy, krzyk Matił

R o z d z i a ł  XVII.
Lal pierwszy dopadł do jej drzwi, 

a tuż za nim  Pagąi i Barre, i zaczęli 
.Szarpać za klamkę i wołać, żeby im 
otworzyła. Ja, O Lear\ i Teresa zna 
leźliśmy się w drugim-ezeregu.

— Jak pan mógł zostawić ją sa­
mą? krzyknął Lal do 0 ‘Leury‘ego.

— Drzwi zaryglowane! Dalej, Jo...
Killian i Paggi wparli się ramio

nami wT drzwi, które jednakowoż nie 
ustąpiły.

— Szl — Killian podniósł rękę. 
Twarz miał trupiobladą, usta sim*

— Czekajcie! — zabizmiął drżą­
cy głosik Matil —  Czekajcie! Odem­
knę rygiel.

Zapadła chwila napiętej ciszy. K 
llian otarł czoło wierzchem dłoni. 
Bure zagryzł usta, z których pociekło 
parę kropel krwi i uderzył rękami wt 
drzwi w taki sposób, jakby je chciał 
zdruzgotać. Pagi stał obok, siny jak 
wątroba.

Rozległ się szelest, zgrzytnął ry ­
giel i w progu stanęła Mati] w dłu 
gim, białym negliżu, cnwiejąca się na 
nogach, podobna do widma. W po­
koju byłó szaro.

— Co się stało? Co? — Killian por 
wał ją w ramiona. —  Czy jesteś r a n ­
na? Nic ci się nie stało?

On, 0 ‘Leary i Paggi skoczyli do 
okna, a Barre -podtrzymał MatU, na j­
widoczniej bliską omdlenia.

Wchodząc do pokoju, stwierdzi­
łam odrazu, że oprócz Matil nie było 
w nim nikogo. Lecz okiennice były 
otwarte, wbrew zakazowi 0 ‘Leary - 
ego i do pokoju lał się blask księży

ca, odbity od śniegu. Zobaczyłam na 
tle świetlistego prostokąta w ielkt 
cień, który,- naraz zniknął.

Stłoczone ramiona zasłoniły mi 
dalszy widok, ale wrzawa głosów da­
ła mi poznać, że ktoś jest za oknem, 
0 ‘Leary i Killian otworzyli je i wcią­
gnęli przez niski parapet dużą, ciężką 
masę do pokcju

Zawołano o światło. W ypadłam 
do bawialni i przyniosłam zapaloną 
latarnię. Z góry biegła Helena, bosa, 
z rozpuszczonemu włosami, w futrze, 
zarzuconemu na ramiona, z oczami me 
przytomneini ze strachu. Chciała 
innie przytrzymać, ale uciekłam.

Weszłam do pokoju Matil, trzy­
mając latarnię wysoko nad głową. 
Płomień zafalował gwaPowmfe, lecz 
nie zgasł.

Między 0 ‘Leary in i Killianem 
stała Aneta. Trzewiki miała mokre; 
spódnicę utarzaną w śniegu, który o- 
sypywał się topniejącemu płatkami na 
podłogę; twarz czfOrwoną i obrzękłą, 
usta obwisłe, siwe włosy w nieładzie.

Mamrotała coś niezrozum ale. 
0 ‘Leary krzyczał na n ią  groźnie, lecz 
słowa jego odbijały się widocznie o 
niesłyszące uszy.

  Albo pijana albo oszalała —
zawyrokował Killian.

  Pijana, proszę pana  — zabrz­
miał od progu głuchy głos Brunkera
  Po pijanemu potrafi wyprawiać
liece — dodał przepraszająco. — Mo 
że ja panu pomogę? Ja wiem. jak się 
do niej brać.

(D. c. n /
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